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WYCHODZI CODZIENNIE.
Pneip* ™ wynosi we L w o w i e  rocznie 18 złr. —  pólro- 

csn<e 9 zh —  k^arlslnie 4 sir. 50 cnt. —  miesię
cznie 1 złr. 50 cnt.

Z przesyłką pocztową w P a ń s t w i e  A u s t r ja c k ' r  m,. 
rocznie 24 zh — półrocznie 12 słr. —  kwartalnie 
6 złr. —  miesiącznie 2 złi. 

prz.sylką Doostową 11 g r a n i c ą :  do c a ł y u h  N i e m i e c :  
rocznie 50 marek —  kwartalnie 12 marek 5 sgr. —  
do F r a n c j i ,  A n g l i i ,  B e l g i i ,  W ł o c h  i S i w a j -  

|  Ł  : rocznie 80 franków — kwartalnie 20 franków.

JT^mer kosztuje 10 centów. 

RęlfępisÓw redakcja nie zwraca.

Przelpłate i m t a t t  im m \  te Lware*.
Biur* Administracji .Dziennika Polskiego" Ktz ’ l i c y  Syksni- 

skiej 1. 2, w domu p. Bemi teina; we W i'>lniu, Ham 
burga, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lip: k a, Bazylei, 
Szwajcaiji i Wrocławiu pp. Haasenstein et Vogler; we 
Wiedmu A. Oppelik R„ Uosse,Rotter i 8pł.; w Warana 
wit Reichmar et Frendler Biuro anonsow w Paryłu 
pułkownik Raorkowskł Faubourg Poissoniere 23. —  
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama Ci boro wikiego 
Rur Clement ? Paru.

opłatą 6 centów od miejsoa 
drobryn drukiem (petit.)

O g ł o s z e n i a  pnjjm uj- sią za 
objętości jednego wiersz 

Lift) z pieniądza i n<ają być prz< sykane franoo da Admini 
stracji „ Dziennika Polskiego". — Listy reidamaeyjn 
meopiecsąto wanr nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadfcsłane" 20 «Ł t>< wiersza.

L w ó w  13. maja.
O statnie doniesienia z Rrodów mówią o ta 

kim napływie wychodźców żydowskich z Rossji, 
iakiego się nie spodziewano. W ladze rządowe po
leciły nadto koncentrację tamże wszystkich wy
chodźców, którzy także w innych punktach lg ru J 
n iczny th  dostają się na terytorium  galicyjskie 
lub bukowińskie. Pew ną je s t bowiem rzesza, iż̂  
także przez Pod wołoczyska, Husiatyn, Skałę i 
Nowosielicę dość znaczna liczba ludzi, chroń ących 
się prsed pożegą i mordem, s tara  się. dostać 
pod skrzydła wolnego państw a i cywilizowanego 
społeczeństwa, O ile to koncentracyjne zarządze
nie nam iestnictw a był" stosowne, trudno ocenić, 
nie mając dat szczegółowych o liczbie em igran
tów, przekraczających granicę w innych niż B ro
dy punktach. Od początku jednak zdawało się 
nam, że osób, które z Podwołoezysk lub Husiaty- 
na dążyły do Tarnopola lub z Ńowosielicy przy
bywały do C zeriiow iec, będziejbardzo trudno prze
wozić do Brodów, i że gromad enie tylu ludzi, 
b' dących bez utrzym ania, w jednej miejscowości, 
spraw i wiele kłopotów tak komitetowi, który z 
ram ienia Anglików zajął się dobrowolnie ich 
ewakuacją na zachód, jako też rządowi, który z 
wielu względów musi unikać ostentacji z temi 
transportam i, a zarazem  czuwać, aby pro letaija t 
nie rozłaził się po kraju, który już i lak szcze
gólnie na przednówku ma wiele w łasnej nędzy do 
zaopatrzen:a.

Mówimy wyrBŹnie o proletariacie, którym 
obdarza nas obecnie Ignatiew . Kto bowiem przy
patryw ał się dotychczasowemu wy< hod. twu, tego 
u d 'rzyć  musiała okoliczność, że ie ttto  wyłącznie 
prawie sam a najokropniejsza biedota, pozbawiona 
n i'ty lk o  funduszów na życie, ale najpotrzebniejszej 
naw et oJziezy. A jednak po tum, co słyszymy i 
czytamy o cywilizacyjnej akcji rządu kacapskhgc, 
nakazy wydalające żydów, tyczą się wszystkich 
bez różnicy: ubogich i bogatych Bogaczów je
dnak nie widzimy w transportach. Ludzi, którzy 
cośkolwiek uratowali i którzy własnym kosztem 
jadą, jedynie korzystając ze zniźeć taryfowych, 
było wszystkiego trzy kolumDy, które należały  do 
stowarzyszenia kolonizacyjnego młodzieży uni 
wersyteckiej. Zaledwo 404 ludzi tego rodzaju prze
jechało dotąd przez Lwów.

W ywiadywaliśm y się nmyślnie, gdzie są ży
dzi zamożniejsi, i z wielu stron otrzym ujem y obja
śnienie, i i  zamożnie si pozostają spokojnie na 
miejscu, a ponieważ represja rosyjska tyczy się 
wszystkich, więc natu ra lną  je s t rzeczą, iż kto się 
potrafi i może opłacić czynownikom rosyjskim, 
ten  pozostaje w miejscu bez przeszkody. Nędzarze 
zaś muszą się wynosić, i siaw ać się ciężarem lu
dności ościennego pum twa.

Kom unikat u rz ę d ó w , ogłoszony przed kilku 
dniam i w urzędowej, tw ierdził wprawdzie,
że dotąd em igracja żydowska nie by la  tu ciężarem 
dla nikogo, i rzeczywiście mogło tak być. Odtąd 
jednak, kiedy dzi snnie p r z y b y w a  po kilka.se t, 
a tygodniowo zaledwo 4u0 — 500 u b y w a ,  na- 
* titłu n ;ebezpieczeństwo istotne, iż napływ  ten 
bardzo wygodny dla cywili iatorów rosyjskich, mo
że sprawić wielką niewygodę dla tutejszej ludno
ści, pomijając już inne nm bczpitczeństw a, które 
tylko nadzwyczajną ostrożnością dadzą się un i 
knąć.

Dla wygody Rosji i dla obławiania się czy- 
nowników carsi ch, A ustrja nie je s t obowiązaną 
ponosić ofiar. Gdy w roku 1877 ludność bośnia
cka chroniła się n a  terytorjum  chorwackie, rząd 
wiedeński w idział się zmuszonym do pewnych na
kładów dość kosztownych, ale w łaśnie z tego ty 
tu łu  ciągłe czyniła kroki u Porty. Robiono kon
ferencje dyplomatyczne, i nakładano zobowiązania 
traktatow e. Teraz podobny zakrój bierze sprawa 
na  pograniczu wschodniem, a ponieważ ze stano
wiska rosyjskieeo, ja k  widzimy — je s t  ona czy-

stu finansowej natury , i n ik t u nas nie ma obo
wiązku, w łasną kieszenią, przysparzać korzyści 
rządowi carskiem u, a sobie wyrządzać szkodę, — 
przeto mni> mamy, zbliża 6ię czas, kiedy rząd 
austrjacki wspólnie z innem i państw am i powinien 
wystąpić z przedstawieniem  do Petersburgu, i 
zażądać ponoszenia kosztów em igracji żydo
wskiej.

Dodatki do podatków za r. 1881.
W  uchwałach sejmowych nakładających dodatki 

na potrzeby funduszów indemnizacyjnych i funduszu 
krajowego za rok 1881 Wydział krajowy otrzymał 
polecenie, aby w razie, gdyby w r. 1881 wysokość 
podatku gruntowego zmienioną zosta ła , zmienił 
także w porozumieniu z c. k. namiestnictwem wy
sokość dodatków w ten sposób, by dodatki te przy
padające na ówczesny podatek gruntowy wraz z 
edną trzecią częścią rozłożone zostały na zmienioną 

kwotę nowego podatku gruntowego. Ponieważ kwota 
przypisanego na rok 1881 podatku gruntowego ule
gła zmianie, jak  to niedawno w cyfrach szczegółowo 
wykazaliśmy, przeto należało przystąpić także do 
wskazanej powyżej zmiany dodatków. W  tym celu 
odbyła się dnia 24. kwistnia b. r. konferencja dele
gatów Wydziału krajowego i Rządu przy udziale 
pana marszałka krajowego. Rezultat tej konferencji 
jest według gazety  Xwowskiej następujący:

Według wykazu dyrekcji skarbu, suma podatku 
gruntowego przypisanego za rok 1881 wynosi 
4,647.112 złr. 35 ct. W  roku 1880 podatek grun
towy wraz z ’/, i dodatkiem nadzwyczajnym wyno 
sił razem 4,613.364 złr. 51 ct., zatem mniej niż 
w roku następnym o 33.765 złr. 82 ct Po strące
niu jednej trzeciej części pozostaje z kwoty P' datko- 
wej za rok 1880 suma 3,593.410 złr. 95 ct. dl? 
Galicji wschodniej i tachodniej, a suma 97 266 złr.
26 ct. dla W. Ks. Krakowskiego 'aku podstawa 
obliczenia dodatku indemnizacyjnego. Dodatek ten 
wynosił według tymczasowego wymiai u dla Galicji 
wschodniej i zachodniej 45 ct. od jednego złr. 
( =  1,617.034 złr. 92 ct.) a dla W. Ks. Krakow
skiego 30 ct. od jednego złr. (— 29.176 złr. 88 ct.). 
Aby uzyskać potrzebną dla funduszów indemnizacyj 
nych sumę z dodatków do nowego podatku grunto
wego, należy w Galicji wschodniej i zachodniej i,od 
sumy 4,536.253 złr 48 ct.) pobierać dodatek w wy
sokości tylko 36 ct. od jednego złr., co p»zyniesie 
1,633.051 złr. 12 ct. (o 16.016 żh .  20 ct. więcej 
niż według tymczasowego wymiaru) a w W. Ks. 
KrakowSkiem (od sumy 110.858 złr. 85 ct.) tylko
27  ct. od 1 złr., co przyniesie 29.931 złr. 89 ct. 
(o 752 złr. 1 ct. więcej niż według tymczasowego 
wymiaru).

Także i dodatek na pokrycie niedoboru fundu
szu krajowego wypada zniżyć, mianowicie z 37 ct. 
według tymczasowego wymiaru, co przyniosłoby od 
dawnej sumy podatku gruntowego 1,365.550 zh'. 
57 ct. na 30 ct., co w zastosowaniu do nowego 
Dodatku gruntowego wyniesie 1,394.133 złr. 60 ct., 
tj. o 28.583 złr. więcej.

Powyższą rednkc ę dodatków, zastosowaną ści
śle do podstawy wskazanej w uchwałach sejmowych, 
przyjęli jednomyślnie delegaci W ydziału krajowego 
i rządu, a obecnie pozosta;e już tylko praktyczne 
jej przeprowadzenie. J a k  wykazują cytry powyżei 
podane, dochody z dodatków obliczone na nowej 
podstawie, wypadną nd korzyść funduszu indemniza
cyjnego i krajowego. Różnica jednak jest w sto
sunku do ogólnej naleźytości wcale nieznaczna, P o 
nieważ dodatki pobierane były w roku J881 według 
tymczasowej skali na podstawie dawnej sumy poda 
tku gruntowego, przeto nastąpi teraz sprostowanie, 
które wyjdzie na korzyść opodatkowanych tam, 
g lz le  nowy podatek uległ zmniejszeniu, a na nie
korzyść tam, gdzie ten podatek podwyższył się w 
nowym wymiarze.

K O R E S P O N D E N C J E .
K ra b ó w  12. maja.

(Uchwala 3^ady miejskiej w sprawie Szląskiej).
Posiedzenie tutejszej rady m iejskiej z dnia 

l i g o  m aja rozpoczęło się pod przewodnictwom 
drugiego w ice-prezydenta m iasta, Muczkowskiego 
wcześniej jak  zwykle przy bardzo licznym udziale 
radców. Stańczycy stanęli w komplecie, na  po 
rządku dziennym  oyła bowiem spraw a odstąpienia 
części p lantancyj m iejskich pod nowy gm ach un i
wersytecki, czemu opinia r publiczna je s t przeci
wną, a naw et okazały się w mieście plakaty, żą
dające im iennego głosow ania w tej sprawie.

Zanim a k i i  sprawa ta przyszła pod rozpra
wy, postaw ił radca Trauczyński, znany ze swej 
wielkiej odwagi politycznej i ku największemu 
zadowoleniu wszystkich patriotycznie myślących, 
wniosek wzywający Koło polskie w W iedniu, by 
wyjednało u rządu rów noupraw nienie dlą Szląska 
języka polskhgo w szkole, sądzie i urzędzie. 
Slahczycy nie przygotowani na  podobnie śmiały 
krok, stanęli jak  oparzeni i zażądali poparcia, co 
do nagłości wniosku, aczkolwiek był on przez 
22 radców podpisany — a gdy nagłość wniosku 
uchwalono i Trauczyński wniosek swói węzłowato 
umotywował, wystąpił pan dyrektor H enryk Kie- 
szkowski, twierdząc, iż rezolucja w tej rpraw ie 
je s t nie na  czasie, ze się takową zaszkodz1 spra 
wie sainej, że nie należy naglić rządu tak bardzo 
nam  sprzyjającego, a który drażniony przez dzien
niki znaglony był posadę naczelnika rządu na 
Szlązau powierzyć Niemcowi zam iast jednem u z 
zasłużony: h Polaków.

N ader św ietnie w ystąpił radca adw. dr. R et- 
tiDger, zkrjając silnem i, potoczyście i z werwą 
wypowiedzianemi argum entam i punkt za punktem  
wywody p. Kieszkowskiego, a uspakajając jego 
lękliwość w tym względzie — zakon ezył tem, iż 
czy spraw a szląska mniej lub więcej je s t p rzy je 
mną lub nieprzyjem ną rząduwi, rada  m iasta jako 
reprezentacja polskiego ludu musi dopełnić prze- 
dewszystkiem obowiązek, który je s t świętym dla 
radnego polaka.

P. Faustyn  Jakubow ski przypom niał radzie 
bardzo trafnie, że polityczne kw estje mogą 
b jć  przedm iotem  uchwał rady, skoro i kw estja 
bezpośrednich wyborów była w sali tej sam ej dy
skutow aną z pominięciem kurtoazji dla rządu.

Powstało w sali radnej zam ięszan ie , wśród 
którego radca p. Bochenek żądał przerwy dla po
rozum ienia się (Stańczyków między sobą), gdy 
atoli na przerw ę się m e zgodzono, znaczną w ię
kszością głosów uchwalono wniosek Trauczyń- 
skiego.

Po zapadłej uchwale rozgniewany ekscelencja 
Kopf (były senator rządzący wolnego m iasta K ra
kowa, następny prezydent sądu wyższego w K ra 
kowie, kawaler orderów pruskich, rosyjskich i 
austrjaekich) żądał, aby umieszczono w protokole, 
że uchwała zapadła większością głosów,—gdyż on 
za n ią  nie głosował.

W spraw ie odstąpienia części plantacji pod gm ach 
uniw ersytetu (dopiero teraz, gdy już  połowa gm a
chu je s t na  wykończeniu) zaządał pan R ettinger, 
eby sprawę tę w ażną nie traktowano jako nagłą. 
W kw estji nagłości przemawiało aż 22 mówców, 
poczem uchwalono zgodnie z żądaniem  dr. Ret- 
tingera, aby spraw ę tę odroczyć n a  dni 14 i pod
dać takową dokładniejszem u zbadaniu w poje
dynczych sekcjach  rady. ___

W ie d e ń  11. maja. 
(dnterpelacja w sprawie prześladowania żydów przez 
$loskw{. — Jiprawa Jillązka. —  73 ezr obuci komisji, 

przemysłowej).
(Dr. S.) W ostatnich czasach tutejsza prasa 

centralistyczna rozpuszcza o Kole polakiem, o jego 
naradach, o Polakach i o naszych stosunkach roz

maite wiadomości, które albo są tendencyinie prze
kręcone, albo przedstaw iają się jako rezultat lek
komyślnego traktow ania rzeczy. Tak np. w czo' 
rajsza wieczorna JZeuc fr . Presse mówiąc o in te r
pelacji, wniesionej przez deputowanych Tom a 
szczuka, Edw arda Suesa i towarzyszów względem 
ohydnych prześladowań żydów w caracie, u trzy
muj" m irdzy innom i: „Że interpelanci udawali się 
do deputowauych galicyjskich z żądaniem, aby 
podpisali wspomnianą interpelację, lecz Polacy, 
lubo objawili sym patję dia treści i tendencji rz e 
czonej interpelacji, odmówić mieli swych podpi
sów, motywując odmowę tem, że w Kole polskiem 
m iała być już poruszoną ta kw estja i objawiono 
zdanie, iż nie należy łączyć się z tą interpelacją 
dlatego, że swojego czasu nie mogła też być dla braku 
poparcia, wniesioną interpelacja Polaków o gw ał
ty dokonywam przez Moskwę na Polakach, przy 
wysyłkach na Sybir“.

Oioż ile słów, tyle kłam stw ... Mogę was zape
wnić, że cała ta  wiadomość jest tendencyjnem  
zmyśleniem. W Role polskiem, od czasu ostatnich 
rozpraw w kwestji szlązkiej, wcale nie było po
siedzeń, nie mogło więc być mowy o interpelacji, 
która poczęła się dopiero dnia 10. maja. W ypy
tywałem  się też praw  e wszystkich posłów g a li
cyjskich i żaden o tym całym przedmiocie nic 
nie w ie; n ik t nie prosił nikogo o podpis. Z dru
giej znowu strony wiadomo wszystkim, z .jaką 
odrazą i słusznem  oburzeniem przyjm ują posłowie 
polscy wiadomości o rabunkach i m ordach doko
nywanych na żydach w Rosji, piętnując je  zasłu 
żonem m ianem : rozboju i nikczemności. Wszyscy 
bez wyjątku posłowie polscy pochwalają treść in 
terpelacji, uważając ją  za akt hum anitarny. Nie
jedno Dy s ę  wprawdzie dało powiedzieć, co do 
strony politycznej, ale o tem wolę nie mówić w 
szczupłej korespondencji, zwłaszcza, że odpowiedź 
rządu i dyskusja nad n ią  (jeśli będzie mieć m iej
sce), dosadnie w yjaśni i tę stronę.

W spomniawszy o kwestji szląskiej, winienem  
także sprostować fałszywą wiadomość, podaną 
przez dzisiejszą Wiener £Ulgi 'Zjtg. W zm iankow a
ny  dziennik jednym  tchem  wypowiada dwie n ie 
bywałe rzeczy Najprzód donosi, że delegaci 
czescy i polscy mieli wspólną w tej sprawie n r-  
radę — co wcale dotąd nie m iało m iejsca — a 
następn e opowiada, że na  oatatniem  posiedzeniu 
Koła polskiego, hr. S tadnicki oponował silnio 
przeciwko dążeniom Polaków do osiągnięcia 
równoupraw nienia języka polskiego na Szlązku, 
utrzym ując, że Polacy wcale nie m ają praw a du 
form ułowania podobnych żądań. Otóż i to tw ier 
dzenie je s t nieprawdziwe. H r. Stadnicki bo
wiem utrzym yw ał tylko, że byłoby rzeczy nieco 
ryzykowną, stawiać w obecnej sytuacji zbyt n a 
tarczyw e żądania, co w razie oporu ze strony 
m inisterstw a pociągnęłoby za sobą zerwanie d o 
brych stosunków z rządem . Takie zerw anie nie 
może być Kołu polskiemu na  rękę, zwłaszcza, że 
są jeszcze n a  porządku dziennym  spraw y w a
żniejsze, dotyczące li naszego kraju, a które cze
kają załatw ienia. Pomimo to wszakże, ani hr. 
S tadnicki, ani n ik t z Polaków nie  je s t innego 
zdania, jak  tylko tego, że równouprawnienie 
Szlązka prędzej czy później musi być wywalczo- 
nem. Pod tym  względem nie ma w Koli żadna 
go rozdw ojenia; wszyscy są  zgoani w z a s a 
d z i e ;  różnice, jeśli jakie są, zachodzą twlko er 
Jo w jboru  środków. Jakkolwiek więc Śhiennik 
‘Jjouki n ie bardzo był zbudowany ostatn ią decy
zją klubu w tej sprawie, wypada przecież skon
statować fakt, że spraw a szlązl a leży naszym  
deputowanym  bardzo na sercu. P raw dą jest tylko 
to, co podała Wiener $U g, . o zachowaniu się 
w tej kwestji deput. H a u s n e r a .  Nasz znako
mity mówca, w sprawie tej mówił z wielką ener- 
gją i nieporównanym  zapałem.

N a  zakończenie podaję jeszcze krótką wzm ian

kę o mniemanem bezrobociu w kom;sji przem y
słowej. Pomimo nużących, codziennych posiedzeń 

i w Izbie poselskiej, przewodniczący w komisji, p. 
Zalliuger, wzywa członków na  wieczorne posie
dzenia, przeciągające się do późnej nieraz nocy. 
Otóż w dniu wczorajszym deputowani polscy, do 
komisji należący, postanowili nie przyjść na po
siedzenie, a ponieważ przypadkiem i człm kow ie 
lewicy byli tego samego zd an ia , także nie zgło
sili się na  posiedzenie, więc nie jednem u by się 
zdawało, że się zmówiono; tymczasem nie polity
czna  przyczyna, lecz po prostu znużenie wywołało 
to m aleńkie bezrobocie.

R A D A  P A Ń S T W A .

W ie d e ń  12. maja. (TeL) W  Izbie poselskiej 
przedkłada P r  a ż a k  projekt ustaw y o udzielenie 
bankowi kra'owem u dla Galicji, Lodomerji wraz 
z W . ks. krakowskiem pozwolenia ściągania zale
głości hipotecznych z pomocą władz politycznych. 
Przedłożenie to w pierwszem czytaniu przekazano 
komisji prawniczej. M inister oświaty żąda kredytu 
dodatkowego do budżetu na  r. 1882 w celu za
kupienia kilku realności przytykających do w ie
deńskiej politechniki. Taryfę cłową przyjęto w trze- 
ciem czytaniu. W niosok S c b o n e r e r a ,  aby obok 
protokołu wydrukowano petycję jego przeciw  em i
gracji żydów rosyjskich odrzucono.

W ie d e ń  12. maja. Posiedzenie Izby po
selskiej : W  obradach nad kredytem  pacyfikacyj- 
nym wnosi W  o 1 f  r  u m, aby kredyt ten  pokryó 
zupełną wyprzedażą aktywów wspólnego skarbu. 
Po wywodach m inistra skarbu, odnucono ten 
wniosek 167 głosam i przeciw 111 — a przyjęto 
wniosek rządowy w drugiem  i trzeciem  czytaniu. 
Przyjęto też austrjacko-serbską konwencję o że
glugę i zaliczkę z funduszu państw a dla wystawy 
w Tryeście w kwocie 100 000 zł.

W iedeń 12. maja. Podczas obrad nad pro
jek tem  do ustawy względem pokrycia kredytu 
okupacyjnego, oświadczył m in ister finansów na
przeciw W o l f r u n r a :  W obec wielkich wydatków 
nadzwyczajnych nikom u nie przyjdzie na  myśl 
pokrywać je  z pozostałości kasowych lub bieżą
cych dochodów. R ząd zgadza się z zapatryw aniem  
W o l f r u m a ,  i i  należy unikać, jak  długo tc tylko 
będzie możliwem, dalszej em isji ren ty  papierowej, 
rząd  m niem a jednak w porozum ienia z rządem  
w ęgierskim , że nie m ożna sprzedać w szystkich 
aktywów skarbu centralnego, bo doprowadziłooj 
to następnie do ciągłych rokowań i wzajemnych 
preltensyj obu połów państw a. M inister chwilowo 
nic bliższego n ie  m ozs powiedzieć, ule zapewnia, 
że decydującym będzie jedynie debrze zrozum iany 
interes Przedlitaw ii. M inister oblicza, że wartość 
pewnych aktywów skarbu cen tralnego  od 18 
czerwca 1877 do końca 1880 r. w skutek zwyżki 
kursów podniosła się o 8 milionów. Rząd wybie
ra  więc na sprzedaż nie tę część aktywów, g d u e  
jest nadzieja, iż kursa się podnoszą, lecz tę, któ
rej kurs teraz jest pomyślny. N a uwagę, i i  ruzpi- 
s« nie ofert nastąpiło po załatw ieniu przedm iotu W 
parlam encie węgierskim, a przed załatw ieniem  w 
R tdzie państw a, odpowiada m inister, że je s t to 
tylko czynność przygotowawcza, stanowcza uchw a
ła  nie może nastąpić, nin im  obopólne rządy nie 
zgodzą się na  uchwały. Rząd przedlitawski czeka 
na zatw ierdzenie obu Izb, aby oznajmić uchwałą 
wspólnego m in istra  skarbu. (Oklaski z p ra
wicy).

K redyt* dodatkowe na  budowę szkół i uni
wersytetów przyjęto w drągiem  i trzeciem czyta
niu. Dep. P o r t u g a l  i towarzysze wnoszą rezolu
cję o przedłożenie projektu dc ustaw y wzglądem 
opodatkowania czystego zysku stowarzyszeń kre- 

idytowych kas oszczędności. K r o n a w e t t e r  i t >

Kromka lwowska.
(Je*tcu u>yeitaka do Krakowa. JatMci i Bazylianie. Woj• 

*•» do nowa w Dolinie. Sprawa Silnika to delegacji.)

Wycieczka 40 Lwowian do Krakowa w celu 
oglądania ,H o łdu  pruskiego“ M atejki dostanie się 
w końcu do „Ftttza8 i do innych kompendjów hi- 
storji powszechnej, a przj szłe pokolenia będą z jej 
powodu .p ad ać8 przy m aturze, ja k  obecnie pada
ją  z powodu nieznajomości bliższych szczegółów 
.w ypraw y siedmiu na  Teby8 albo „lantijskiej woj
ny “ (której nie należy mięszać z wojną p. Jager- 
m ana przeciw p. Lamowi o znany fcawilon). U- 
wzięła się I mniej j u  to ‘Gazeta narodom, 
jakkolwiek zmiażdżyłem i unicestw iłem  ją  już raz 
z tego powodu. Obecnie zawadziło jej, że krako
wski korespondent W itku  ma okulary o tyle po
w iększają ce, o ile okulary gazety pom niejszają, i 
że dodał *edno zero tam , gdzie ona jedno odjęła. 
1 -  jeżeli Bię polemizuje z Narodową, za
czyna się mimowoli każde zaanie od i“   i tak
Więc mocno jrrzejmuie ją  obawa, ażeby w W ar
szawie nie mniem ano, że w istocie aż k i l k u s e t  
Lwowian wskutek ułatw ień przez Rbdakcję SDzien- 
r--*» spowodowanych, jednego dnia znalazło się w 
Sukiennicach, że nie m iała dotychczas czasu opo
wiedzieć swoim czytelnikom, co przedstawia obraz 
Matejki — ale każe im  kontentowi się wiadomo- 
ńcił*, że widziało go tylko sześciu wsp ^p racow ni
ków 2>tinuuia polskiego, i n ik t więcej'. Nie pojm u- 
ję  p rzy tam, dlaczego doniesienie Wie&u m a być 
ki niple.uentem  dla Lwow ian? Przypom inam  sobie 
z Buczacza, że kąt m ierzący 30 stopni je s t k o m 
p l e m e n t  e m  czyli uzupełnieniem kąta  60-sto- 
pniowego, i że wynikają, a ztąd równość f-inkcyj 
jednego kąta ze wspóifunkcjami drugiego była dla 
Ifittiu a nas v it« m  trudnym  do uwierzenia, za a

żywszy iż śp. prof. Konaszewski m iał zwyczaj 
krzywo rysować figury na tablicy — o innych 
komplementach nie słyszałem . Ale być może, że 
G ^ e ta  m iała na  myśli kum plim ent, tj tw ierdze
nie pochlebne, chociaż niekoniecznie prawdziwe. 
Jeżeli eię nie je s t pewnym brzm ienia obcych w y
razów, lepiej niem i nie wojować — pituresgue ei 
Pythagore nest pas synagogut, ja k  m aw iał pewien 
p- M. słynny ze swej fruncuzczyzny za czasów 
gubernatorstw a arcyks. Ferdynanda d Este*).

W spomniałem o Buczaczu, gdzie poznałem 
ongi ostatnich Bazylianów starej daty. Obecnie 
powiadają, że zakon ten  m ają 0 0 . Jezuici refor
mować, i że polecenie to przyszło z Kzymu. Go 
się tyczy 0 0 . Jezuitów, nie będę tu wyłuszczał 
moich osobistych zapatryw ań, przypomnę tylko, 
że imię ich na  Rusi m a brzmienie niem iłe nawet 
dla partji najskłonm ejszej do zgody z Polakami. 
Czy „zgubili Folskę1, o co tak długo spierał się, 
n ie  wiem już kto, z 'H^rzeglądem lwowskim, tego- 
bym wprost nie twierdz.it, aie że jej nie odbudują, 
to więcej niż pewna. Narzucanie ich na  m ento
rów zakonowi unickiemu, nam  na  dobre nie w yj
dzie. Co się zaś tyczy wyjmowania zakonów z 
pod władzy biskupiej i poddawania ich pod bez
pośrednią zagraniczną komendę, pozwolj sobie 
zrobić uwagę, że dzięki tej komendzie idą.za g ra 
nicę corocznie k r o c i e  brane z polskich tundacyj 
w Galicji —  a kto nie wierzy, niechaj się spyta 
pierwszego lepszego z naszych gwardjanów i prze
orów. Wiemy oddawna, te  n. p. ft.ostry M iło
sierdzia fundusze przeznaczone na  pielęgnowanie 
chorych oddawać muszą komuś na jakieś wyższe 
cele. B ernardyni zaledwie m ają z czego żyć, bo 
większą część drobnych ich dochodów zabiera ks. 
jenerał w Rzymie. J o są skutki autonom j1 Zaau- 
now pod względem  tem poraliów ; jeżeli w dodatku

• i )  tyć ,#ynouyme.4 Sw. p. M zaw jla l był na
widok s W jło kisg o  Zamku: C'e»t JPythagore I a gdy go 

1 poprawień », twier U il i .  to i.i t ayuagogue. P kr,

jeszcze i w kwestjach czysto duchownych zam iast 
naturalnego przełożonego, którym  jes t metropolita, 
rozkazywać zaczną jacyś inkwizytorowie, to n a 
stąpi rozgoryczenie, za które ciężko kiedyś przed
Bogiem i ojczyzną odpowie, kto je  wywołał.
Praw da, ze ksiądz m etropolita ulegać się zdaje
dziwnym wpływom, aie czy nie prostsza rzecz
usuuąć te wpływy, niż wprowadzać nowe, a także 
nie najzbawieuniejsze, i wywoływać walkę bez 
końca, zam iast wyrwać złe z morzeniem? Jeden  
z konserw atyw nych dzienników angielskich nap i
sał niedawno, ze dla usunięcia nieporządków w 
lilan d ji, najlepiej byłoby zamknąć p. Giadstone 
w K iim ainham  — jabym  u nas w ypraw ił księdza 
Malinowskiego do Lawrowa, albo do Puhuni, i 
byłby spokój bez Jezuitów.

Tj. byłby spokój w szędzie, wyjąwszy Dulinę. 
Tam, jak  widzę zinseratów , zakipu Jo jak  w g a rn 
ku. Lekarz miejski, pisząc do m agistratu , zam iast 
pełnego tytułu .św ie tn y ,8 użył skrócenia „św .“, 
o co m agistrat obraził się niezm iernie i narobił 
takiej chryi, że i starostwo i nam iestnictw o ; n u 
że jeszcze m inisterstw o będą z nią długo miały 
do czynienia. Podaję do wiadomości św. m agistratu 
duiińskiego, że kiedy jeszcze m iałom  częste za
targ i z ś w i e t n ą  c. k. prokuratorją, co ze wzglę
du na oczywistą stratę czasu i m iejsca używałem  
zawsze skrócenia „św .8 — aie się nigdy nie obra- 
ziłal Co jej to szkodziło , że ktoś m ógł m e wie
dzieć, czy ona „św ietna8 czy „św ięta,“ czy inna? 
Obecnie rzadko o sobie mówimy, i piszę zawsze 
„św ietna.11 Oprócz tego przypom inam , ze w ro
ku 1867 burm istrz śniatyński obraziwszy się o 
to , że gu w Jd.iirodowce nazw ałem  „koryfeu
szem," wytoczył mi proces, przegrał i zapłacu 50 
złr, w. a (m e było jeszcze przysięgłych, więc 
występowałem bez adw okau i basarunek był mniej 
kosztowny. Takie przykłady powinneby wpłynąć 
na  ułagodzenie wzburzonych umysłów w Dolinie — 
podaje je  tutaj, nie wdając się w m eritum  za ta r

gów między m agistraten. a lekarzem , bo te  tyle 
mię obchodzą, co hr, Stadnickiego sprawy szlą- 
skie. *)

Ktoś zaliczył p. hrabiego do Stańczyków. 
Musi to być m ylaem , bo Stańczycy wydali prze
cież h a ^ ło , że „powinmśmy rozgospodarować się 
w A ustrji, jak  w swoim dom u8 — sam  o to 
spierałem  się z p. Szujskim, i dziśbym się jeszcze 
pospierał Hr. Stadnicki przeciwnie t rE rd z i ,  że 
nam  G a l i c j a n o m  zasię do S z l ą z k a ,  idzie 
więc dalej odemnic, który utrzym yw ałem , że nam  
P o l a k o m  pilnować tylko p o l s k i c h  interesów. 
Albo więc p. h rabia n is  należy do Stańczyków, 
albo chyba Stańczycy w sekrecie przedem ną i 
przed Kołem politycznem ułożyli sobie nową e- 
w anielię, opartą na zupełnej odrębności Galicji. 
Mniejsza zresztą o t o , kto pisał ewanielię hr. 
Stadnickiem u, dość, te  nie sprzeciwiał on się in 
terw encji Galicjan w sprawy czeskie i słow eń
skie, a sprzeciwia się tylko popieraniu interesów 
narodowości polskiej na Szlązku — więc musi 
mieć jakieś bardzo .o d ręb n e8 w yznanie wiary, 
nieprzym ierzając jak  ów D jabeł S ta d n ic k i, co 
siedział w Łańcucie i poległ w wojnie z ks. A n
ną O strogsną pod Tarnowcem koło Leżajska. No, 
rodzina Stadnickich w ydała tylu znakoLu.tych i 
zasłużonych luazi, że jeden  i drugi taki „odrębny8 
Gaiicjam n sław ie jej uszczerbku nie zrobi. N ato
miast ten  p. Zatorski, co pom agał h r. Stadnickie
mu nic nie zrobić dla Polaków na  Szlązku, je s t 
dopiero drugim  Zatorskim , o którym wspomni 
encyklopedja. (Pierwszy był v.n rszop isem , u ro 
dził sie na  Litw ie, f  1849 w W arszawie). Z api
sze tedy encyklopedja, że b j ł  i drugi Z a
torski , a le , ze lepiej o nim  nie wspomi-

*) Już po podaniu do drnku niuiej»2*j kroniki nada- 
azły z Wiednia wy • Śnienia nieaprawiedliwie ozynionyoh 
zarzutów hr. Stadnickiemu, względem irjrat*pienia jego 
w sprawie a&l t̂ltiąj (ob. koren>. * Wiadmaj o ozom 
ssali, kronikur* nie wieU*iał. p Hed.

n a ć , bo się Krakowianie bardzo w.itydzą* 
że go raz w ybrali posłem. I  tyls będzie nekrologu* 
Dziwna rzecz, że p n j  okazji tej spraw y szlązkiej 
Narodowa zapewnia, i i  tylko czterech Stańczyków 
jest w delegacji. Teraz już nie wiem, kto uchw a
lił n iew ysłanie adresu do Bohdana Załuskiego, 
kto patrzy tak obojętnie n a  im portację Czechów 
do Galicji i na niem iecczyzuę w prokuratorji k ra 
kowskiej i kto tak cibrpliwie czek t na  rozm aite 
transw ersalne i inne ekonomiczne koncesje ? Bodaj 
czy początkium wszystkiegu złego nie je s t  kto 
inny oprócz Stańczyków ? Mnie się z ia je , że icb 
już wcale nie m a ; przynajm niej w Krakowie nie 
widziałem am  jednego; Do Lwowa nie przenieśli 
się, bo niedawno czytałem  w 7 ręeyZądw ‘Dmow
skim. wielkie pochwały, że nasze m iasto poprawiło 
się, zpobc m iało, że je s t dobre, kochane—a temby 
być nie m ogło, gdyby mieściło Stańczyków, 
których T^rztgląd. jako moŁranbón staw iał ira m a l 
na równi z indyferentystam i i bezwyznaniowcami. 
Muszę zaraz po napisaniu tej kronik i udać sią c a  
inspekcję W schodniej Galicji, ażeby wytropić mo
ralną naszą traż pożarną, a oraz dowiedzieć sią, 
czy nie znalazł kto jakiego dawniejszego progra
mu dr. Smolki, bo z obecnym ponoś niedaleko 
zajdziemy. Polega on widocznie jed y n ii na  odra
czaj u seąji sejmowej in  mfinitum i na koncen
trow aniu całej „akcji8 w W iedniu, a mybyśmy 
chcieli, żeby i dr. Zyblikiewicz trochę poprezydował.

3 tn  £am.

P. S. I  zupełnie m ylnont jwst twierć zenie 
Gazety porodowej, jakobyśm j jadąc do Krakowa 
zapełnili tylko jedno coupć; najpierw bowiem je -  
i-haliśmy dwoma pociągami, hmrteugum  i pospie
sznym. a następnie....*).

*) Renta dla wracrwama polemiki, na f t  ii priynal* 
mniej, jmekreślono w moo władcy redakcyjnej. P. Red,
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warzy.aze in terpelują m inistra spraw  w ew nętrznych 
jak  daleko sięga stre jk  robotników w Czechac 1 i 
jakie przedsięwzięto przeciw niem u środki.

ZIEMIE POLSKIE.
P o lo n n e  21. kw ietnia. Pod powyższą d a tą  

pan  Z. Chylewski przesyłał wychodzącej w W ar 
szawie gazecie polskiej obszerną relację o w y
padku w H am erni (pod Połonnem  w powiecie 
Zasławskim na  W ołyniu, w dobrach p. K&rwickie- 
go), o którym  nie omieszkaliśmy donieść w cza
sie w łaściwym  czytelnikom naszym . Z powodu 
ważności wypadku, mającego cechę socjalno-agrar- 
ną, korespondencję pana Chylewskiego pow tarza
my w całości. P an  Chylewski ma silną wiarę, 
że rzad carski zastanow ił się n a  ser jo nad wy
padkiem  połonieńskim  i że potrafi stłum ić budzą
cy się ruch socjalny w sam ym  zarodzie. My o 
tern bardzo wątpimy. A ruch a n ti-ży d ^ w sk .? 
czyż rząd carski, tak w roku przeszłym , jak  i bie
żącym. zabrał się kiedy na serjo do stłum ienia 
onego ? P-zecież nie kto inny, jak  tenże sam 
rząd carski obudził w chłopach najgorsze instyn- 
kta, używając je  za broń do wynarodowienia 
polskich prowincyj. Nam się zdaje, że sam pan 
Chylewski nie wierzy w to co pisze o rządzie, 
ale prawi kom plim enta z potrzeby. Oto jest re 
lacja :

„ B a r d z o  s m u t n e * .  W nr. 94. ‘Kurjera 
warszawskiego, pomieszczony był ustęp pod tym 
tytułem  — gdzie napad dokonany przez włościan 
w m. Połonnem  hvł opisany — krótko i błędnie. 
W prawdzie w nr. 96 tego 'Kurjera warszaw, zn a 
lazło się sprostowanie, ale bez detalów — zbyt 
ważnych w dzisiejszych czasach, szczególnie dla 
zienR aal Uważam więc za konieczne przedstawić 
stan  rzeczy w najpraw-lziwszem św ietle, za co 
ręczę, a m ianow icie : W  czasie m inionych p ie r
wszych dwóch dm  W ielkiejnocy. w łościanie fol
warku nowopołońskiego grom adzili się kupami, 
radzili, ale tylko wyłącznie między sobą, niew y- 
jaw iając celu narady. Na trzeci dzień świąt de
putaci ich udali się do zarządu gm innego, (wo- 
łostnego upraw ienia), gdzie była schadzka wło
ścian drugiego folwarku. Potrzeha tu dodać, że 
dom zarządu znajduje się obok włościańskiej 
szkoły, w której czterech nauczycieli w ykłada 
przepisane dla 1-ch klas przedm ioty. Już trze
ciego dnia ś wiąt, wieczorem, było wiadomo, że 
nazajutrz będzie napad na budynki folwarczne. 
Odszukiwano przyczyny, co pobudza włościan do 
napadu, lecz nie wynaleziono ani cienia jakich
kolwiek słuszny ' h, lub naw et niesłusznych z ich 
strony p re ten s ji ; i dla tego oczekiwano tylko 
spełnienia fak tu , uprzedziwszy jednak o tern 
mie scową policję. We środę, czyli czwartego 
dnia św iąt — tłum  bab i wyrostków, przebra 
nych za kobiety, rzucił się na ogrodzenie cegielni 
i takowe zwalił. Miejscowa pulicja, przybywszy 
na miejsce, prosiła tylko, aby się tłum  rozszedł. 
co jednak  nie było dopełnione zaraz, lecz dopiero 
po odejściu przedstawicieli w ła d z y : prystaw a (ko

m isarza) i uriadnika (ziemskiego strażnika). W e 
czwartek, znowu tłum  w łościan od 100 do 150 
ludzi, mając w awangardzie najkrzykliwsze i nąi- 
wyuzdańsze kobiety, rzucił się na  zburzenie no
wego parkanu, okalającego folwarczne zabudow a
nia. i wyrzuciwszy takowy z g runtu  — opodal 
położył. Policja znowu tyiko reflektowała i p ro 
siła  (mówią, że to według in stru k c ji); ale skoń
czyło s ę na  jej wyśinianói i znieważeniu w o- 
czach i obok konsystującyeh w koszarach żo łn ie
rzy, i innych neutralnych  widzów. W  piątek, 
od rana zaczęły się zbierać grom adam i od 100 
do 200 głów, nietylko włościanie nowopołońskie
go, ale i z folwarków drugich części miasteczka, 
liczącego do 6.000 samych włościan i tyleż izia- 
elitów. N arady już bez tajem nicy prowadzone, 
dosadnie świadczyły, że będą burzyć okop zro
biony od lat 30!u około łanów  dworskich na  spo
sób podolsk i; ślufcy przy m łynach i marymoncie, 
kilka domów żydowskich i ogrodzenia około o- 
grodów szlachty i włościan, którzy niby jakąś 
dogodność dla burzycieli mieli zapewnić. Nowe 
prośby policji o rozejście się band ze 100 do 500 
głów złożonych, nie odniosły drutku, lecz naraziły  
takowa n.l nowe poniżenie i upewnienie o zu- 
peł ci jn U'emocy. Dzień cały przeszedł w se jm i
kowych starciach, a w ieczorem  około godziny
7ej, do 500 włościan rzuciło się na rozrzucanie 
OKopu w około łanu , i połowę takowego już zn i
szczyło, kiedy p. spraw nik, (powiatowy naczel
n ik), uwiadomiony w  przeddzień o zaburzę 
miach, wprost z drogi — na miejsce nieporządku 
przybył

Nieprzygotowani włościanie, za ukazaniem 
się już  o dobrym zmroku ypraw nika, musieli 
wątpić o sobie, gdyż naprzód uciszyły się tylko 
dzikie krzyki napastników, a po przyaresztow aniu 
jednego burzącego jeszcze okop zbója, roznasana 
tłuszcza rozbiegła się do znajdujących się tuż
obok ich mieszkań. Noc przeszła spokojnie. N a
zajutrz, m niejsze już bandy grom ad/iły  się około 
śluz m łynowych, ais było widoczne w ahanie się 
burzycieli, i dopiero przybycie zawezwanych z 
m iasta powiatowpgo 12 porządkowych, a z okolicy 
4 u radn ików  i do stu sockieh i dziesiętników, i 
rozstawione z nich pikiety w kilkunastu m iej
scach — pozostawione jeszcze w przeciągu 3 ch 
dni — położyły koniec zaburzeniom. To je s t ty l
ko jzyn  spełniony, ale szukajm y źródła I "Włedze
miejscowe adm inistracyjne, policyjne i w łościań
skie doszukiwały się przyczyny, z której to wszy
stko urosło. K onstam jąc przejście wykupów, prze- 
konawi zv lię o tysiącach ustępstw  zrobionych w 
ciągu la t 20 ze strony właściciela na rzecz w ło 
ścian. i uie mogąc przytem wydobyć z relacji 
sam ych włościan cnoćby jednego faktu, rodzącego 
choć fikcyjne do czegobądż pr tensje, nie m ogij 
nieprzyjść do przekonania , ie  przyczyna leży 
zew nątrz — z podszeptów ludzi napływowych i 
m iejscowych, działających wbrew woli rząd.’, i w 
in te r sie dobrze dziś zn inych  i objawiających się 
w różnych miejscowośeiai h dążności. Iunt-j żadnej 
przyczyny dotąd nieodszukano, a dośledzenie in 
dywiduów, będących spraw cam i zaburzeń, wobec 
dzisiejszych porządków śledzenia i zupełnej bez
w ładności policyjnej — m usiała zostać bez skutku. 
Co najsm utniejsze, że nieporządek, który już przy
b iera ł szerokie wymi iry, a który m ógłby dopro
wadzić do bardzo a bardzo nieprzyjem nych kon- 
sekwenoyj — uznany dziś został jako pojedyncze 
pogwałcenie własności, i ma być sądzony w są
dzie pokoju, rzeczywiście bardzo pokojowym, gdyż 
sn raw r k aź rb g i z w: re bur ąeyoh. k tóry ih  j e - ' 
dnak tunua 5inrl%' naliczała przeszło 60 osób, — 
m ają się podobno sądzić za mi siąc dopiero, i jak 
sie p rzew idu je . skończą się lub zupełnem unie- 
s io u ie rie m , jsko będące oparte na  świadectwie

tychże burzycieli, albo co najwięcej na dziecinnym  
wygodnym areszcie.

Spodziewać się jednak należy, że gdy oficjał 
na  wiadomość o tych zaburzeniach dójdzie do Ki 
jow a, głów na adm inistracja krajow a skieruje ją  
n a  inną drogę. Je s t to bowiem a g r a r n o  - s o 
c j a l n e  zajście , które należy stłum ić je  w samy m 
zarodku. Bezkarność bowiem najzguhniej działa 
na  ciem ne tłum y, jakiem i są nasi w łośc ian ie ; od 
ich zaś spokojnego zachowania się, a szczególniej 
od poszanowania przez n ich  w łasności pod wszel- 
kiemi jej formami, zależy spokój i dobrobyt ca łe
go kraju. Nie można zaś wątpić, że spokojni jego 
mieszkańcy są w prawie liczyć na praw ną opiekę 
rządu.

Dla uzupełnienia obrazu, nie pominę dodać 
epizod następny: Idących kilku włościan taką pro
wadzili rozm owę: „Co to oni robią? (Było to o- 
koło miejsca zaburzeń). Ech, to same baby, a ca
ryca wydała ukaz, że bab nie można karać. — 
Nie może to być. — Alboż nie pam iętasz co t e n 
mówił ? — Zdaje mi się, że to dość charak tery
styczne i potwierdza przypuszczalną przyczynę za
burzeń w Połonnem .

Nieprawdaż, że to bardzo a bardzo sm u tn e !
Za prawdziwość faktów ręczę i prawnie stw ier

dzić obowiązuję się.

SPRAWY Z \  GRANICZNE.
Petersburg 10. maja. “£ olosomi donoszą z 

Anapv, że niezadługo spodziewają się tam  przy
bycia hr. Loris Melikowa, posiadającego w okoli 
cach wymienionego m iasta, m ajatek ziemski. 
M ieszkańcy A napy m ają wręczyć hrabiem u dy
plom na honorowego obywatela m iasta.

JZorposti zapewniaj*, iż projekt zrównani:! 
etatów płac we wszystkich m inisterjach wraz z 
przychylną o nim  opinją specjahup rządow ej ko
misji wkrótce przedstawionym  już bedzie do d e 
cyzji jednej z wyższych instancyj państwowy eh .— 
Wflwoje Wremia  donosi, iż w końcu m aja rozpo
czną się obrady kom sji pod przewodnictwem r. t. 
D urno*a, mającej zająć się sprawą możehności 
k. ra n :a za pijaństwo, jako za oddzielne prze
stępstwo — W edług j^ o -o s ti, system  paszpor
towy uledz ma w niedługim  czasie gruntow nej 
zmianie.

‘Odeskij W iertnik  podaje następujące ch arak te 
rystyczne w ydarzenie z dziedziny zaburzeń ży
dowskich :

We wsi znowuż W ierzbluzce, gdzie żydów 
całkiem  nie wiele, włościanie urządzili mimo to 
pogrom i chudobę ich zniszczyli. Nie wszyscy 
jednak włościanie uczestniczyli w pogromie, ale 
m ała ich cześć tylko. W iększość patrzyła na  po
grom  niechętnie, a gdy się skończył, zabrała się 
do napastników  i skazała ich na rózgi. Jakoż 
włościanie wymierzyli na tychm iast tę karę swoim 
zapalczyw jm  towarzyszom, wysiekli ich rózgami, 
tak, że kiedy przybyła władza, rozpraw a była iuż 
skończona, kara wymierzona po koleżeńsku. — 
cK,vewlamn. wespół z pow oje W remia  oburza się na 
galicyjskie 3)iło za to, co organ ten mówi o ty 
siącleciu Kijowa. 3Hło utrzym uje mianowicie, że 
jubileusz ten powinien mieć przedewszystkiem 
charak ter czysto narodowej uroczystości małoro 
syjskiej. „Cała ważność tego święta, są słowa 
gazety, całe jego znaczenie polega na uroczy 
stem  zeznaniu, że Kijów był przez L t  tysiąc, 
je s t obecnie i chce być w przyszłości j* dnem i 
tym  samem ogniskiem duchowego życia Małej 
Rusi — i tylko wówczas uroczystość ta  może 
zasłużyć sobie na sym patię w szystkich, n aw u  
Rusinów galicyjskich i stać się aktem godnym 
traJycyj Kijowa W razie przeciwnym Rusini 
au«frj.accy z źah m  wstrzym ają się od uczestni
czenia w tein święcie, nie chcąc przeniewierzyć 
sie swej przeszłości (?). swojej narodowości (!) i 
tysiącletnim  Iradycjom Kijowa (IV)a Znaki (?), (1) 
i (!?) postawione zostały przy powyższej cytacie 
nie przez nas, al8 przez TZotcoje w rem ia.

Senat zalecił powstrzym ać wydalenie apte
karzy żydów z Petersburga, aż do czasu roz- 
trzygnięcia przez siebie proźby ich podanej w tjm  
względzie.

Przestępca polityczny rossyjski, który się po
wiesił w Berlinie, w więzieniu zwanym M oabit, 
na  chustce od nosa, nazywał się Salomon R jw liu , 
żyd rodem  z Połocka, b. studen t na  un iw er
sytecie.

K R O N I K A .
Xm6m 43. maja.

WiadOJDOŚei osobiste. Cesarz udzielił bur 
mistrzowi w Koi neuburgu, p. Franciszkowi K  w i- 
z d z i e , w uznaniu długoletniej, pożytecznej działal
ności w interesie tej gminy, krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa. — Nuncjusz papieski mc n s ig rv  
V a n n u t e l l i ,  który dokonać ma konsekracji ks. 
biskupa Soleckiego, przybył wczoraj do Krakowa, 
dziś zaś pociągiem popołu iniowym udać się miał do 
Przemyśla. — Ja n  M a t e j k o ,  ofiarował jednodniowy 
dochód z wystawy „Hołdu pruskiego", w kwocie 
135 złr 50 cnt. na in ternat ruski ks. Zmartwych
wstańców we Lwowie. — tych dnich zmarł w 
Chcciwin w powiecie Rawskim Ja n  Nepomucen 
J a ś k o w s k i .  Zmarły pracował na niwie poetyckiej, 
zasilając swemi utworami, począwszy od roku 183<> 
^rą jaciela  ludu, Pygodnik literacki i Hibliotckg 
W anzatrską  i t. p. ~W rękopiśmie pozostawił cał
kowity przekład „Piekła" Dantego.

Nabożeństwu jutrzejsze "W kościele k a- 
t e d r a l n y m  o g'dżinie 10. sumę będzie mieć ks. 
kanonik Jurkowski, a kazanie powie ks. Staken. — 
"W kościele 0 0 .  D o m i n i k a n ó w  będzie mieć sumę 
o godzinie 1 0 ’ » ks. Patlewicz, a kazanie powie ks. 
Konopka. — W kościele 0 0 .  K a r m e l i t ó w  cele 
brować będzie sumę o godzinie 10 '/, ks. Alfons 
Giercnszkiewicz, a kazanie mieć będzie ks. H arjan 
Spohki. — W  kościele 0 0 , B e r n a r d y n ó w  cele
brować będzie sumę o godzinie 10 '/, ks. Gąsior, a 
kazanie powie ks. Smiałowski. — W  kościele św. 
M i k o ł a j a  będzie mieć sumę o godzinie 11. ks 
Hićkiewicz, a kazanie powie ks. Gorazdowski.

F o t r z e b a  demu przytułku dla w a r ja tó u
nieuleczalnych, staje się coraz bardziej piekącą. 
Nieraz dochodziły już do wiadomości publicznej wy 
padki zabójstwa, dokonare w chwilach nieprsyto- 
mności przez takich nieuleczalnych i na pozór nie
szkodliwych szaleńców, a dziś mamy znów do zapi 
sania zamach w arjata tej kategorii na dwa dzien
niki, z których jeden wychodzi w Petersburga, a 
drugi we Lwowie. Przed kilkn miesiącami odesłano 
z oddziału obserwacyjnego tutejszego szpitalu po
wszechnego do zakładu w Kulparkowie obłąkanego, 
który mimo urojenia, że jest korespondentem wizy*

stkich dzienników europejskich, uspokoił się w kró
tkim czasie do tego stopnia, że go oddano rodzinie 
jako nieuleczalnego, lecz nieszkodliwego warjata. 
Tenże, poczuwszy się na gruncie wolnym, wystóso- 
wał do rozmaitych redakcyj listy, w których 
oświadczył się z gotowością nadsełania koresponden- 
cyj ze Lwowa. Naturalnie, że ka*da redakcja po
znała się na tern, z kim ma do czynienia, z w yją
tkiem petei iburskich ^Zjmosti, które zaangażowały 
korespondenta pod dobremi warunkami. Niebawem 
więc pojawiły się korespondencje w arjata, zawiera
jące same bezmyślne kłamstwa i elukubracje umysłu 
chorobliwego, gazeta  ^M_a.rodoma — trzeba jej oddać 
tę sprawiedliwość — była jedynem pismem polakiem, 
które wykazywało w długich artykułach kłams wa 
i — jak  się wyrażała — tendencyjne fałsze kore
spondenta. Naraz ustały w JZomortiaeh listy ze 
Lwowa — w arjat dostał się znów na Kulparków, 
gdzie przesiedział znów dwa miesiące. Gdy się u- 
apokoit, oddano go znów rodzinie, na której łonie 
znajduje się już od dni czternastu. Co teraz po
rabia, dowiadujemy się z następującego artykułu 
gazety ^Zarodowej:

„Przypominają sobie niezawodnie czytelnicy 
korespondencję ze Lwowa, zamieszczoną w peters
burskich lomostiach, a rzucającą potwarz na ś. p. 
jenerała Jeziorańskiego i podsuwającą księciu Ada 
mowi Sapieże plan założenia jakiegoś denuncjator 
skiego stowarzyszenia. Solenne zaprzeczenie, zadane 
przez nas tym kłamstwom, wytrąciło na parę mie
sięcy pióro z ręki owego zaczajonego we Lwowie 
moskalofila Aliści oohł inął on już snąć z cięgów 
zadanych mu wtedy, bo oto dzisiejsze Jfymosti przy
noszą nam nową jego elukubrację Dowiadujemy się 
z niej naprzód, że:

„Dr. Zyblikiwicz zdołał wmówić w członków 
"Wydziału krajowego, iż wypada wysłać do rządu 
meraorjał, przedstawiający w prawdziwem świetle 
stan kraju. Na pochwałę tych członków powiedzieć 
należy, że zgodzili się na ten plan. W  skutek tego, 
za plecami hr. Potockiego i w jak największej od 
niego tajemnicy, wysłał Wydział krajowy memorjał, 
opisujący bezstronnie i biegle sytuację Galicji. Głó 
wnie mowa w tym memorjale o wschodniej połaci 
kraju, więc opisaną jest nędza, która już doszła do 
ostatecznych granic, i wykazane jest, że w prowincji 
tej zginęło już zupełnie bezpieczeństwo mienia i ży
cia. Włościanie, ciągle drażnieni i podszcznwani 
przeciw polskiej szlachcie, czekają tylko na sposo
bną chwilę, aby z nożami rzucić się na dwory. 
PanslawisUczne dążności i aspiracje ku prawosła
wiu ogarnęły jnż kraj cały. Konokrądztwo doszło do 
takich rozmiarów, że właściciele opłacaj i  stały po 
datek złodziejom, aby zabezpieczyć swą własność. 
Pożary tak są częste, że Towarzystwa asekuracyjne 
nie biorą jnż w asekurację wiejskich zabudowań. 
Tymczasem władze miejscowe (namiestnik i starosto
wie) nic nie robią, a niektórzy z urzędników, pra
wda pochodzenia nie polskiego, są nawet radzi 
z tego".

Memorjał ten, powiada korespondent, domagał 
się w końcn uwolnienia namiestnika i pomnożenia 
liczby żandarmów — a dalej tak  p isz e : „Żaden
z dotychczasowych marszałków nie odważył się na 
tak  śmiały krok, na jaki się zdobył dr. Zyblikie 
wicz. Memorjał jego odesłano z Wiednia do Potoc
kiego. Można sobie wyobrazić, jak  się Potocki obra
ził i jaka teraz między nim a Zyblikiewiczem toczy 
się walka. Rezultat jej jednak przewidzieć łatwo. 
Potocki ustąpi, a Zyblikiewicz zostanie namiestni 
kiem." W  dalszym ciąga owego listu korespondent 
powiada, że hr. Potocki mocno był rozgniewany za 
to, że ongi ten sam korespondent przesłał do !\,o- 
morti odpis sekretnego okólnika. Nakazał tedy, aby 
urzędnicy namiestnictwa przechowywali w jak  naj 
większej tajemnicy wszplkie okólniki. „Mimo to — 
powiada — udało się mi przeczytać dwa ostatnie 
okólniki. W pierwszym mowa je s t o tem, że Polacy 
nie pcmijają żadnej okoliczności, aby wyśmiać rell- 
gię unicką. Namiestnik wzywa więc starostów, aby 
nie dozwalali na agitację wymierzoną przeciw unii. 
A  w drugim nakazuje starostom zbadać kto i kie
dy, poczynając od roku 1877, przeniósł się z caratu 
do Galicji, n ki go mieszkał, z kim miał stosunki, 
na co wydawał pieniądze etc.

Cóż powiedzieć o tych kłamstwach tego kore 
rpondent — dodaje ^ a z  ^Jar. — o tych niedo 
szeczuościach, w których nie wiedzieć co podziwiać, 
czy głupotę bezgraniczna, czy nieporównaną umie 
jętność wysysania z palca przeróżnych kombinacyj, 
czy tę nieskończouą bezczelność, w jaką wprowadza 
w błąd redakcję pisma, redagowanego w duchu libe
ralnym i ostatecznie dość dla nas przyjaznego ? 
Chyba to, że korespondencje owe, stylem swoim, 
t-posobem pisania i tą  zaiste chorobliwą manią kła 
mania, przypominają nam pamiętne swojego czasu 
listy ze Lwowa, umieszczane po r. 1863 w 3)zi^n 
niku W arsza t shim.

O reorganizacji zakonu 00 Bazylianów
piszą nam ze Lwowa: Kiedy ks. metropolita Sem- 
bratowicz zwidzał klasztory 0 0 .  Bazylianów, zna
lazł szczególnie w Żółkwi pe *ne bra i i wyraził z 
tego powodu zamiar poddania klasztorów tych pod 
władzę metropolitalną. Ponieważ 0 0  Bazyljanie. 
przyjmując wraz z dyecezją lwowską w r. 1702 
nnję, zastrzegli sobie, że p diegać będą wprost p a 
pieżowi, tak jak  pizedtem podlegali nie władyce, 
lecz wprost patrjarsze w Konstantynopolu, więe pro 
wincjał 0 0  Bazyljanów, ks. Parnicki, udał się du 
papieża z prośbą, aby raczył zaprowadzić w zako 
nie 0 0 .  Bazyljanów takie reformy, jakie uzna za 
stosowne. Po zbadaniu gruntownem tej sprawy po
stanowił papież poru zyć jezni om naukę w zakla 
dzie teologicznym zakonu 0 0  Bazyljanów w Do- 
bromilu i udał się do rządu austriackiego z prośbą 
o wykonanie tego postanowienia. Ministerstwo wy
znań i oświaty, przesłało akta tej sprawy namie
stnikowi hr. i otockiemn z wezwaniem, aby co do 
sposobu wykonania tego postanowienia stolicy Apo
stolskiej wysłuchał zdania ks. metropolity gembra- 
towieza, ks. arcybiukapa Wierzchlejskiego, ks. bi
skupa Stupnickiego i prowincjała 0 0 .  Bazylianów, 
ks. Sarnickiego. Pan namiestnik sprosił wspomnia
nych dostojników na naradę poufną, a gdy się ze 
brani dowiedzieli o przyczynie zebrania, wystąpił ks. 
btupnicki z opozycją prze iw takiemu postanowieniu 
stolicy apostolskiej. Dopiero po przedstawieniu im 
przez p. namiestnika, że co do meritum sprawy 
rząd nie może nic zmienić, gdyż zakon 0 0 .  Bazy
ljanów podlega wprost papieżowi, żądali biskupowie 
obrz. grec., aby Jezuici, obejmujący kierownictwo 
zakładu teologicznego w Dobremiln, przeszli na ob
rządek grecki. Pan namiestnik zauważył, że profe
sorowie udzielać będą jedynie nauk teologicznych, k tó
re dla obrządku greckiego są te same, co i dla in
nych katolicKich obrządków, zaś litnrgji nauczać 
będzie unita. Zebrani zgolzili się w końcn na za 
mierzone reformy. Dodać winniśmy, że profesorowie 
zakładu teologicznego 0 0 .  Bazyljanów w Dobi\,milu, 
zostali jnż zamianowani.

L i» te rja  f a n tu *  u urządzona w niedzielę dnia 
7 maja w ogrodzie Jezuickim, przyniosła sierotom

w zakładzie św. Teresy we Lwowie, czystego do
chodu 1000 złr.

Pomyślny ten rezultat zawdzięczają sieroty 
wszystkim Paniom, zajętym przy fantach, w bufecie, 
rozsprzedażą losów, biletów, cygar i kwiatów i skła
dają im za to ich poświęcenie serdeczne .B og za
płać" w podzięce.

Przy tej sposobności podaje się do wiadomości 
Publiczności, że jałówkę wygrał p. Karol Mieczko
wski, kupiec lwowski, (ulica Gródecka 1 79 C ); 
wieprzak zaś, ponieważ nikt się po niego nie zgło 
sił, został sprzedany na korzyść sierot. Nabyła go 
pani Leontyna "Wernerowa za 15. złr. w. a. dla 
„Domu Pracy".

W y h ła d .  Ju tro  w niedzielę o godz. 3 po po- 
łuduiu w czytelni przy ulicy Gródeckiej li 43 p. A. 
Mazanowski bedzie miał wykład p. t. „Mickiewicz 
jako patrjota."

F a łs z y w e  g u ld e n y  s r e f i rn e  mają obiegać 
po Lwowie. Poznać je  można po tbm , że są w ob
wodzie nieco w iększe, kolor ich także zdradza po
chodzenie z mniej szlachetnego metalu niż srebro. 
Falsyfikaty są przytem karbowane, poczem najłatwiej 
rozróżnić je można.

N a p o lo o ó c z y c y . Wczoraj donosiliśmy o 3ch 
napoleończykach, którzy prócz pułkownika Fiszera 
przemieszkują w Kongresówce. Obecnie ^ a z .  Pols. 
donosi, że jeszcze w Lublinie żyje major S k r o d z -  
k i , w wieku la t 93, który odbył wszystkie kampa 
nje pod Napoleonem I, i dziś jeszcze cieszy się krze- 
pkiem zdrowiem. W czorajsza az. JZarod. donosi 
złów , że we Lwowie żyje napoleończyk, p. B r z e 
z i  c k i , w wieku la t 9 4 , który brał udział między 
innemi w przeprawie przez Berezynę, S)z. Pozn. wy 
mienia jeszcze Paw ła D r y l e w i c z a ,  napoleończy- 
ka, podporucznika artylerji konnej, zamieszkałego w 
Sohaczewie, w Kongresówce. W  W. Ks. Poznańskiem 
zamieszkuje w Biernikach , pod Rogoźuem , p. F ran
ciszek B a b i ń s k i ,  pułkownik, dowódca Igo pułku 
strzelców, rapoleończyk.

D a r . Pan Władysław Zontak, kustosz Muzeum
hr. Dziednszyckiego, złożył w darze miejskiej szkole
wydziałowej żeńskiej 11 ptaków wypchanych.

S ąd  k ra jo w y  ogłosił konkurs do majątku Jó
zefa Kobylańskiego, byłego kapitalisty

G e rm a n iz a c jo . Mamy prze! sobą dwie stam- 
pilje pocztowe: „K. k. Posuamt Dnpliska i „K  k, 
i nstamt Romanówka". Upraszamy szanownego ko 
respondenta o dor;esienie nam, czy nrzędy te uzna
ły za stosowne zmienić wskutek tego doniesienia pie
częcie na polskie.

W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  „S pA Jni“  odbędzie 
się jutro o godzinie 3. po południu w sali ra tu 
szowej.

K w a te r u n e k  > o jsk a . M agistrat ogłasza: Ce
lem zabezpieczenia kwaterunku wojska przechodowe- 
go w czasie od 1. lipca 1882 po koniec czerwca 
1883, mianowicie kw ater stosownych z potrzebnym 
zapasem świeżej słomy na posłanie, tudzież przyrzą
dem do składania mundurów i zawieszania broni, 
względnie także światłem i opałem, oraz oddania w 
przedsiębiorstwo dostarczenie wojsku w przechodzie 
wiktn zdrowego, składającego się ze śniadania i o- 
biadu, odbędzie się w IV  biurze maąiscratu 24. maja 
1882 (środa) o godzinie 12 w południe pertraktacja 
przez pisemne oferty.

Na śniadanie otrzymać ma żołnierz pół litry zu
py kminkowej, a na obiad rosół, O'28 kilograma czyli 
pół fnnta wagi wiedeńskiej mięsa wołowego i według 
zwyczaju miejscowego, jedną potrawę jarzynową lub 
mączną.

W ofercie zaopatrzyć się mającej w markę stę- 
plową za 50 ct. i wadjum w kwocie 10 złr. od ka
żdych 20 lu d z i, zakwaterować się m ających, wyra
zić należy, w której realności i jakie do tych celów 
lokalności przeznaczono, nadto zaś poszczególnić żą
danie za samą kwaterę z urządzeniem bez noclegu 
i w ik tu , oraz wynagrodzenie za nocleg , śniadanie i 
obiad z osobna.

Jako  cenę fiskalną ustanawia się za samą kwa
terę w dzień od żołnierza 5 cn t., za kwaterę przez 
dobę 10 c t . , za śniadanie 4 c t . , za obiad 28 c t . , i 
zaprasza się tak  właścicieli domów, jako też utrzy
mujących gospody i restauracje z wyszynkiem , do 
licznego wr tej pertraktacji udziału. Oferty nieopie- 
czętowane i wniesione w dniu pertraktacji po godz. 
12 nie będą uwzględnione.

F o ż a r y  la so w e . W  Sieniawie, w powiecie J a 
rosławskim, skutkiem nieostrożności robotników spło
nęło 25 morgów lasu dworskiego, mianowicie 10-le- 
tniego zapustu w rewirze Majdan. Szkoda jest zna
czna. — W  Laszkach Murowanych, w powiecie S ta 
romiejskim , spaliło się 6 morgów lasu dworskiego; 
szkoda wynosi około 600 zł. "W tym wypadku była 
uakźe, jak  się zd a je , przyczyną pożaru nieostro
żność robotników, których pociągnięto do odpowie
dzialności.

W yfess in s p e k c j i  <s k. d y re k e j*  m ullcjl 
z dnia 12. maja. Skradziono p. A. B. z kieszeni 
skórzany pugilares czarny z kwotą 28 złr. i 2ma 
kartkami zast. 1. 19940 i 19961, a p A. z ka
wiarni 1. 4 ul. Skarbkowska młynek do mielenia 
kawy wart. 18 złr. — Złożono w poi. znaleziony 
w ogrodzie miejskim zegarek srebrny i nuty w okła 
dżinach czarnych.

K ra k ó w  12. maja. Dnia 8. bm. odbyło się tu 
walne zgromadzenie Stowarzyszenia ku niesieniu po
mocy ubogim uczniom szkół Indowych krakowskich. 
Zebranie odbyło się w sali radnej magistratu. P rze
wodniczący, dr Zoll, w przemówieniu swem zaznaczył 
pomyślny rozwój stowarzyszenia, nadmieniając przy
tem, że i w innych miastach kraju zawiązują się podo
bne stowarzyszenia. W ciągu 4V2 *a t swego istnie
nia stowarzyszenie krakowskie rozdało 1089 par bo
tów, 350 par trzewików, 172 kaftanów, 378 palto
tów, bluz i surdutów, 1024 książek. Powyźszemi a r
tykułami obdzielono 2078 dzieci. Do wydział11 wy
brano ponownie dawniejszych członków, a powodu 
tylko rezygnowania p.of. dr. Zatorskiego. obrano w 
jego miejsce do wydziału dyrektora Maciołowskiego.

Towarzystwo dramatyczne krakowskie stanowczo 
wyjeżdża do Pawłowska pod Petersburgiem. Sprawa 
teatru krakowskiego została ostatecznie w "Wiediiiu 
rozstrzygniętą. Rząd zezwala na używanie starego 
budynku przy ulicy Szczepańskiej przez la t kilka, 
oddając go gminie na w łasność, z warunkiem , ż6 
przez ten czas gmina wystawi sobie nowy teatr. 
Przedstawienia w daw Dym teatrze rozpoczną się je 
dnak dopiero w sezonie zimowym , tymczasem mają 
być w nim poczynione różne ulepszenia.

(W.) G o r l ic e  8. maja. "W dniu wczorajszym 
mieliśmy niezwykłą uroczystość chrztu sztandaru 
górniczego, sprawionego przez górników z kopalń 
naftowych w Ropicy ruskiej, odbytego w Sękowej 
w Gorlickiem.

Sztandar ten, z ciężkiej jedwabnej materji, ma 
z jednej strony obraz św. Barbary, jako patronki 
górników, z drugiej zaś strony godła górnicze z na 
pisem odpowiednim, haftowane złotem i srebrem.

Obraz wymalował nam profesor sztuk pięknych

w Krakowie, p. Szynalewski, znary ze swych prac 
religijnych, prawie bezpretensjonalnie, za co mu ni- 
niniejszem składamy serdeczne „Bóg zapłaćc.

J a k  niemniej składamy podziękowanie pani H e
lenie z Chlebowskich Biechońskiej i panu K otarskie
mu, prezesowi Towarzystwa dobroczynności, za z a 
jęcie się i opiekę nad wykonaniem sztandaru.

Przed wprowadzeniem sztandaru do kuściola 
przemówił p. "Win... o znaczeniu tegoż wobec bar
dzo licznie zebranej publiczności, a w kościele zna
ny nam ks. kanonik Radecki z Szymbarka dopełnił 
chrztu w asystencji przybyłych księży na tę uro
czystość, potem ks. kanonik wypowiedział życzenia 
górnikom, aby ten sztandar był przewodnikiem dla 
nich w dalszym pochodzie życia na drodze prawdy.

Rodzicami chrzestnymi byli właściciele dóbr i 
kopalń naftowych wraz z górnikami z parafii Sęko
wy. W  pierwszej parze widzieliśmy p. A. Goraj- 
skiego, posła na Sejm i prezesa Tow. naft. z panią 
Fedorowiczową, w drogiej dra Fedorowicza, posła 
na Sejm i właściciela kopalń naft. z żoną górnika, 
dalej zaś pp. Łodzińskiego, Borzykowskiego itd.

Po nabożeństwie chrzestni rodzice wraz z licz
nie zebraną publicznością zasiedli do jednego stołu. 
Odpowiednio do uroczystości przemawiali ks. kan. 
R „ pp. Gorajski, Fedorowicz, Biechoński "Woje., 
Dębiński Leon i W iniarski. Na propozycję dra F., 
aby założyć podwrliny kasy bratniej pomocy dla
górników z Ropicy ruskiej, złożono do stu złr.,
k tórą to sumę, na przedstawienie jednej z górniczek, 
rozdzielono na dwie części, tj. połowę dla Ropicy 
ruskiej a drugą połowę dla górników z Sękowy. 
Uroczystość tu  opisana bardzo korzystnie oddziałała 
na zebranych górników. Połączyła ich w jedną n ie
jako rodzinę, gdy dotąd Dyli rozstrzeleni i każdy o
sobie tylko myślał. Powstało też zaraz wiele pię
knych projektów, które oby jak najrychlej weszły 
w życie.

N nd A r n » 7. maja. Za staraniem p. Leopolda 
Wojkowskiego założyliśmy dzisiaj, przy znacznym 
udziale interesowanych, oddział Towarzystwa wza
jemnej pomocy rękodzielników i przemysłowców 
„Rodzina".

Zarząd stanowią pp. j Leopold Woikowski, pre
zes, Ju ijan  Kisielewski, wiceprezes. Józef Muller, 
sekretarz ; Michał Lastawiecki i Franciszek S tani
szewski.

P o d w o ło c z y s k a  13. maja. Komitet pomocy 
żydów emigrantów rosyjskich bardzo niedołężnie 
rzecz całą prowadzi. Jnż  w samych "Wwłóczy ikach 
biedacy ci są jak najhaniebniej przez własnycn 
swych współwyznawców wyzyskiwani. Oto kilka 
faktów. "W "Wołoczyskaćh je s t kilkn źydków. którzy 
trudnią się przemytnictwem i przeprowadzaniem 
zbiegów przez granicę. Do takich zgłaszają się 
emigranci i są przez nich haniebnie wyzyskiwani. 
Za przeprowadzenie od bogatego każą sobie płacie 
po 50 rnbli, od biednego najmniej 5 rubli. Po ugo
dzeniu się sami najmują chłopów, którym płacą po 
15 kopijek od osoby i ci ich przeprowadzają, a dzieci 
przenoszą. Jeżeliby komitet miał ludzi, ktńrymby 
cała ta  sprawa na sercu leżała, inaczejby całą 
rzecz poprowadzić mogli Komitetowi nasi panowie 
w Podwołoczyskach pp. : Erdheim, buchalter, Bnbra 
i Rottersmann. nie mają czasn zajmować się takie- 
mi sprawami. Jeden musi siedzić w kantorze, drugi 
za swemi wagonami chodzić. Coż go obchodzi, że 
tam kogo^ aresztują, lun dalej jechać nie pozwala
ją, jeżeli karty  do Brodów nie knpi.

Pozinań  11. maja. Dobra rycerskie Komorowo, 
położone w powiecie Gnieźnieńskim, nabył od ipad- 
kobierców Ferdynanda Lehmana rodak nasz, p. Leon 
Knener z Leszna, za 234,000 mark. — Dalej nabył 
dnia 9. bm. Skoki wraz z Karolewem, własność po
rucznika Lncke, 3500 morgów, w powiecie "Wągro- 
wieckim, p. Paweł Zakrzewski z O bry ; w kupnie 
tem pośredniczył tuteiszy dom komisowy pod firmą 
Drwęski, Langner i "Wlazłowski.

M ię d z y n a ro d o w y  t u r n i e j  s z a c h o w y  odby
wa się już od paru dni w "Wiedniu. Dnia 11 bm. 
w drngim dniu turniejowym najprędzej skończyła 
się partm  H ruby—Weiss, najpóźniej partja  Bloek- 
burne Winawer.

W y k ra d z io n y  g w a rd ja n . Jeden z dzienników 
węgierskich opowiada następującą h istoryjkę, która 
się wydarzyła niedawno w jednem z miasteczek ko
rony św. Szczepana. Pewien młody urzędnik kochał 
się na zabój w nieszpetnej wdówce, córce bogatego 
młynarza. Była to jednak, niestety, miłość bez na
dziei , stary młynnrz bowiem w żaden sposób nie 
chciał wydać swej córki za takiego chudopachołka, 
jakim był nasz urzędnik. Miłość jednak nie zna 
przeszkód, zakochani postanowili więc i tę przezwy
ciężyć. Po prostu wdówka, ulegając gorącym zaklę
ciom i sakramentalnym przysięgom miłośnym — po
zwoliła wykraść się. Wybrano noc ciemuą, choć o- 
czy w ykol, ażeby ujść wszelkiej baczności i zmylić 
pogonie. Wypadek chciał, że mieszkanie pięknej mły
nareczki przytykało do klasztoru Franciszkanów , i 
że o. gwardjan w tej samej porze otrzymał naglące 
wezwanie do miasta. W  uraówiouem oknie światło 
zagasło , wkrótce zaś wysunęła się z wąskie dróżki, 
prowadzącej od klasztoru i młyna, jakaś postać otu
lona starannie i kwapiąca się wielce. Gwardian ura
dowany, że przysłano po niego konie , ws5adł czem 
prędzej do karety, uszczęśliwiony kochanek wskoczył 
na kozioł — i w  mieście dopiero, było to bowiem 
za miastem, przekonał się jak  drogą uwiózł po nocy 
osobę.

S z c z e k a ją c y  k r y n ^ n a l i s t a .  W  Bernie od
siaduje więzienie skazany za oszn=two kryminalista, 
który dzień i noc z mewielkiemi przestankami szcze
ka. jak  obdarzony najlepszym głosem brytan. W  sku
tek skarg swych współtowarzyszów, zosuał on prze
niesiony do więziennego szpitala, gdzie lekarz ordy- 
nujący wziął go na ścisłą dyetę..

O d p o w ied ź  o d  R e d a k d L  Panu W. L . we 
Lwowie, Fakt podany przez pan» należy do znanych 
powszechnie.

I V A  D E H Ł  W B .
Tarnobrzeg 11. maja. Z ża na powzięliśmy wiado

mość, że pan Albert Uuiiberg, mżymer starosta, po k il
kuletnim u nas pobycie przeniesiony do Tarnowa, opu
szcza Tarnobrzeg za dni parę

Czynem i ofiarnością własną d&wał p. Nnnberg za
wsze gorący wyraz awej przychylności ula miasteczka, 
gdy szło o jogo dobro lub przeprowadzenia dobroczyn
nych t elów. zaś od pierwszych chwil przybycia tuttsj, aż 
po dziśdzień, będąc CfobpoJarzem kasyna, był zawsze 
jog dns .ą.

E aJa gminna Tarnobrzeska żegnając tedy p. Nun- 
berga na posiedzeniu dnie, 10. bra. wyraża mi publiczne 
podziękowanie i oraz serdeczne życzenia, ażeby na no- 
wem swojem stanowisku spoikał Lię z tym szacunkiem i 
miłoś ią, jakie tutaj po swoim odjeździe w sercach mie
szkańców pozostawia.

N t t i  artystyczna, I M e i M m .
T e a tr .  Dziś w sobotę d 18. maia trzeci występ 

gościnny pana Jana  Królikowskiego artysty teatrów 
warszawskich: „Zbójcy", tragedia w 5 aktach Frv- 
deryka Szyllera, przekład J ,  N. Kamiń>kiego
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roli Kaiula wystąpi pan S t .  F i e r o w s k i ,  artysta 
teatru poznańskiego

* Ju tro  w niedziel* dnia 14. maja w Kasynie 
miejskiem przedstawienie teatralne na dochód paui 
J ó z e f y  W o l e n s k i e j ,  z współudziałem pani A, 
Hofmanowej i p. Ai-wina z Krakowa

Z n a n a  b r o s z u r a  K u tu z o * * :  .Odpowiedź
jenerałowi Skobielewowi", wyszła w Warszawie w 
przekładzie pulskim, nakładem Ltsmana.

Z IZ B Y  S A D O W E J .
W ied eń  12 maja W procesie Ringteatru ukończo

no onegdaj postępowanie dowodowe; wczoraj prokurator 
Pelser wnosił oskarżanie , poczem przemawiali obrońcy. 
Dzisiejszy dzień przeznaczony . est na repliki i dupliki. 
Jutro, w niedzielę, ma zapaść wyrok.

Inżynier S c h u 11 e r  , słuchany za świadka w tym 
procesie przed kilka dniami zapewnił przed sądem. że 
w całej Anstrji tylko jedna straż wiedeńska posiada koc 
ratunkowy Z różnych stron sypi% się teraz zaprzeczenia.
I my musimy nadmienić, że straż lwowska od dawna 
pos ada taki koc, a opruuz te*o ma doskonały wór r» 
tunkowy do spuszczania ludzi z 3-go piętra, a nadto 
pomniejsze worki ratunkowe, które przy pomocy linewek 
slnżą do ratowania rzeczy i ludzi z bardzo znacznyc 
wysokości W Wiedniu zaś, jak się zdaje, nie ma wcale
worów rn inn’ owych ,. ,

(H. B ) V) ied eń  12 maja. (Sprawa dyscypliuar a).
Wczoraj toczyła się tu  p r/y  drzwiach zamkniętych roz
prawa przeciw sędziemu powiatowemu w Chrzanowie, 
panu P. T., oskarżonemu o zaniedbj wanie obowiązków 
słnżbowych. Zarzucano między innemi panu sędziemu, 
że przez długi czas aresztów sadowych w Chrzanowie 
nie wizytował, w sknt c czego wybuchł tyfus plamisty 
między więźniami Sąd wyższy w Krakowie skazał pana 
sędziego w dro-Jse dyscyplinarnej na karę przeniesienia 
do innego mniejszego piw iatu, na koszt własuy, oraz 
na 1 arę pieniężna przez 2 lata w sumie 200 zlr. rocznie. 
Seuat dyscyplinarny wiedeński zniósł owa karę pienię
żny, zresztą zaś wyrok krakowski w swej mocy utrzy- 
mał. _________

Rolnictwo przemysł i handel.
l to le j  tran e w eraa ln a . Już czwarte konsorcjum — 

pisze „Polnische Corresp.* — ubiega się o badowę kolei 
transwersalnej Jest to Towarzystwo angielskie, na któ
rego czele stoi jakiś rosyjski pułkownik inżynierjl (może 
z polecenia rzydu rosyjskiego?) Sprawa budowy tej kolei 
będzib areszty w pi zeciyga paru tygodni ostatecznie za
łatwiony.

(E) L w ó w  13. maja. (Sprawozdanie tygodniowe 
„Dziennika Poiskiego* o handln  zbożowym).

Od zeszłotygodniowago sprawozdania nie nastąpiła 
żadna zmiana w sytuacji targowej. Pszenica i żyto nie 
zmieniły cen, chociaż ceny te sy bardziej nominalne. 
Jęczmienia jest mało, a ceny się ui9 zmieniły. Owies 
m ia' żywszy tendencję. Spirytus trzyma się w cenie.

Ceny za  100 kilogramów p-.ritas Lwów.
Pszenica czerwona złr. 1 0 — do 10 75, pszenica biała 

950 do 10-30, pszenica żó ta 9 — do 10’—, żyto 5 50 
do 6'25, jęczmień browarny 5-— do 6 —, jęczmitń na
pa„zę —•— d o  , owies 5 50 d o 6-25, bób — d o —■- ,
wyka  — do — , groch do gotowania 61— do 8 ’—,
groch na paszę złr. 4*— do 5 —, rz pal gotowy zlr.
12   do 12 25, rzepak na teinnna złr. 10-50 do 11-60, kn-
kurudza -  ;— do — —, hreczka —■— do ■—, koniczyn* 
czerwona — do — , tymotka —•— do —•— , spiry
tus gotowy za 10.000 . ter. grad złr. 30‘6u, na odstawę 
w lecie złr. 32-25.

Lw ó w  12. maja. (Sprawozdanie zbożowe z wag 
miejskie,,). Pszenica czerwona za 100 kilogramów zlr. 
8 — do 8 50, pszenica biała 9 — ao 10-—, pszenica 
żółta 9—  do JO- 3  żyto 5 30 do 5 70, jęczmień bro- 
warny 5 — d° jęczmień ca paszę — •— do — .—, 
owies złr. 610 do 680, groch ao gotowania złr.
5 30 do 6-—, groch na paszę 5"— d o  , kukurudza
g   do 5 49, hreczka 6 50 do 6 90, koniczyna czerwona
 •  ^0 —'—i tymotka —•—, do —:—, fasola ■— do
— , bób — do — , wyka ——  do —' —, spirytus 
—■— do -  • ____

wyboru uzupełniającego, przypadającego w Cze
chach.

Rozterkę w komisji przemysłowej, o której 
donosiliśmy wczoraj, załatw ił sam Smolka, a se- 
eesjoniści przyrzekli jaw ić się w komplecie na po
siedzenie wczorajsze. Nie mamy jeszcze doniesie
nia, czy dotrzym ali słowa.

Równocześnie komitet ściślejszy kom isji na- 
leżytościowej, który m iał obowiązek, ułożyć refe
ra t o podatku giełdowym, ukończył swoją pracę 
sposobem kompromisowym. Składał się bowiem z 
trzech członków, z których jeden  (należący do 
partji verwaltungsr*tów) by ł całkiem  przeciwny 
opodatkowaniu giełdy, drugi (p. Obreza) dom agał 
się takich opłat, na które ankieta znawców, nie 
chciała przystać. Trzeci (p. Raczyński) długo się 
wahał, i wreszcie zdecydował rzecz w duchu mniej 
więcej noweli Drlezytościowej, która rząd praed 
dwoma laty przedłożył był Izbie, i k tóra dotych
czas nie m ogła wyjść z okresu obrad komisyj
nych.

W e czwartek pudał do Izby poselskiej p. L i«n- 
bacher petycję s t r a ż y  f i n a n s o w e j  ze wszy
stkich krajów przedlitaw skich, o zrównanie płac 
jej z żandarm erją. Petycja ta  zaopatrzona 6000 
podpisami, m a wszelką słuszność za sobą, i po
w inna znaleźć przychylne przyjęcie u w szystk:ch 
klubów.

T^oLitil: dowiaduje się, że kom isja tak zwana 
oszczędnościowa zam ierza proponować z w i n i ę 
c i e  w s z e c h n i c y  e z e r  n i o w i e e k i e j , ponie
waż załozono ją  w celach germ anizacyjnych, a 
w edług teraźniejszego stanu swojego nie spełn ia  
ona zadań wszechnicy, i je s t niepotrzebnem  obar
czeniem skarbu pańetwa. Ma być tedy zam iar 
albo jej przeniesienia, albo reorganizacji.

Na żydów sypią się klęski. D nia  l i g o  bm. 
powstała mała aw antura w samym W iedniu na 
Leopoldstadt, gdzie przy rozbiórce starej synagogi, 
robotnicy zaczęli sobie drwić z gapiących się ży
dów, i z drw in przyszło do kamieni- Z Nemet- 
H idas zaś (kom itatu Beregskiego) na  W ęgrzech 
donosi radykalny dziennik peszteński ^ 'ijje tU n s ij  
o „kram cle,“ której ofiarą padło parę szynków i 
sklepów. O prawdzie jednak  tego doniesienia po
wątpiewają, albowiem  żaden inny dziennik nie 
podaje tej wiadomości.

W Belgradzie redykaliści wyprawili dnia lu . 
bm. dem onstrację królowej. Dawano „R .ibagasa“ 
w teatrze. D em onstranci podnieśli t a d e  h a łas, 
że królowa opuściła lożę. Policja w yparła aw an
turników z teatru, poczem na  ulicy w ybuchła 
bójka, śród której musiano użyć białej broni dla 
rozpędzenia tłum u. Przedstaw ienie musiało być 
przerwane. W teatrze|iwybito ouna, a porządek zo
sta ł przywrócony dop ero około północy.

Sprawa egipska weszła na  tory wyraźnie re 
wolucyjne. Arabi bej podniósł rokosz przeciwko 
zedywemu Tewfikowi, który m arnotraw stw em  swo- 
jem  sprawia krajowi szkodę corocznie 3 miljonów 
guld. W celu usunięcia jego zwołał Arabi bej zgro
m adzenie notablów. W edług najnowszych te leg ra
mów, prezydent notablów odmawia mu posłuszeń
stwa, i także na wojsko liczyć Arabi bej nie może. 
Spodziewają się interw encji P o rty , a w razie po
trzeby i innych mocarstw.

Parlam ent angielski, sprawiwszy pogrzeb za 
m ordowanym dostojnikom, uchwalił rodzaj stanu 
oblężenia dla Irland ji. D zienniki londyńskie bar
dzo z tego zadowolone, ale posłowie irlandzcy : 
P a r n e l l  i iani głosowali przeć, wko tej ustawie, 
ostrzegając, ie  nic dobrego z niej nic wyniknie. 
Sprawa irlandzka więc także kroczy w yraźnie ku 
katastrofie,

Poznań 13 raaia ^Dziennik poznański ogłaszaj Londyn 12. maja. Niedaleko Baliny w Irlan- 
tajne pismo gubernatora  kijowskiego D r e n  t  e 1-1 dji, dzierżawca objąwszy w dzierżawę włości ode-

Przegląd polityczny.
L n ó w  12. maja.

Z W arszaw y donoszą '-Czasowi że istniejąca w 
W ilnie księgarnia polska znanej powieściopisarki 
pani Orzeszkowej została oddaną pod nadzór poli- 
eyjny. a zarządca jej p. C hełm iński został z Wil 
n a  wydalony.

Izba poselska uporała się wczoraj szczęśliwie 
z trzeciem  czytaniem  taryfy cłowej, tudzież z kre
dytam i dodatkowem na wyższe szkoły, i robi so-

faliraw własna „uyi f
(D.) Wiedeń 13. inaia. Rząd wniósł na 

wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej projekt 
do ustawy, na mucy której galicyjski Bank krajo
wy upraw nionym  zostaje do ściągania swoich wie
rzytelności w drodze egzekucji politycznej.

(D.) Wiedeń 13. maja. M inistrowie K a l n o -  
ky,  B y i a n a t ,  T a a f f e ,  S z l a v y  i W e U e r s -  
h e i m b udali się do Budapesztu, gdzie odbędzie 
się w niedzielę rad a  m inistrów  pod przew odnic
twem cesarza.

(D.) Wiedeń 13. m aja. Komisja szkolna 
Izby panów odrzuciła §. 48 ustawy szkolnej, po-

n a  do I  g n a t  j e  w a, w którem  proponowane są 
środki do wywłaszczenia Polaków i żydów z w ła
sności ziemskiej, w celu rychlejszego przeprow a
dzenia rusyfikacji.

Rzym 13. m aja. 'Osserwatort V{omajio ogłasza 
bulle papiezką, nakazującą ruskiem u zakonowi 0 0 .  
Bazyljanów kształcenie swoich tlum nów  w zak ła
dzie naukowym w Dobrom ilu, w przeciwnym bo
wiem razie now icjat będzie*nieważnym. (Patrz 
artykuł o reorganizacji tego zakonu w dzisiejszej 
kronice; p. red .).

Petersburg 13. maja. Krąży pogłoska, że 
jenera ł A l b i e d y ń s k i  będzie następcą lgna- 
tiewa.

W ied e ń  13. maj‘a. Kierownik mininterstwa sprawie
dliwości zam snow ał adjnnkta Jana Ł o z i ń s k i e g o  
zastępcą prokuratora w Krakowie.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 12. maja. W spólny m inibter Bylandt 

odjeżdża dziś po południu do Pesztu.
B e r l in  12. maja Dziś wieczorem o3godzinie 

7. w ybuchł ogień w budynku, gdzie się cdbywa 
wystawa higieniczna koło Moabitu. Ogień podsy
cany fcilnym w iatrt m rozszerzył się nader szybko 
i obrócił wszystkie drew niane budynki w popiół.
W iele przedmiotów wystawowych spłonęło. Szkody 
jeszcze nieobliczono. Cesar z udał się również na 
miejsce pożaru

Izba toczyła dalej rozprawy nad monopolem 
tytoniowym. W i n d h o r s t  (z centrum ), M a y r  
(dem okrata), S t a u f e n b e r g  (secesjonista)
V o l m a r  (socjalista) i A r n s w a l d t  (należący 
do w elfów) przem aw iają przeciw monopolowi.
Tylko L e u s c h n e r  bronił monopolu. Sekretarz 
stanu S c h o 1 z zbiją podniesione zarzuty. Do
świadczenie nauczyło przy innych rzeczach będą
cych w zarządzie państw a, że monopol n ie  zagra
ża wolności wyborczej. Rozprawy wskazują, że 
większość Izby uznaje wprawdzie zwiększone po
trzeby państwa, ale monopol nie ma za sobą wię
kszości. Niepodobna zrozumieć, jak  pozytywna 
droga reformy byłaby dla większości drogą pewną.
Z a trw anie obecnego stanu rzeczy niechaj 
Izba przyjm ie odpowiedzialność, rząd  j% odsuwa 
od siebie.

Berlin 13. maja. Przyczyna pożaru dotąd 
nie odkryta. Pogłoski mówią miedzy innem i o 
eksplozji gazu. Ogień wszczął się w pobliżu re- 
stauracj wystawowej od strony południowej. 
Ograniczenie pożaru prawdopodobnie się powie
dzie. Pojedyńcze pawilony wystawowe tudzież część 
głównego budynku, skryta pod sklepieniam i kolei, 
dotychczas nie zostały zniszczone przez pożar. 
Wypadki nieszczęścia jakiegokolwiek dotąd nie 
są skonstatowane. Akta wystawy m ają być o- 
calone.

Berlin 13. maja. W iększą część budynków 
wystawowych, znajdujących się z północnej stro
ny kolei państwowej, zniszczył ogień wczorajszy. 
Spłonęło naw et kilka wagonów wymienionej kolei 
stojących na szynach w pobliżu wystawy. Straż 
pożarna opuściła częściowo dopiero około 16 gudz. 
pogorzelisko. Ogień wybuchł przy wejściu do re
stauracji wystawowej, w izbie robotniczej, w spo
sób dotąd nie wyjaśniony. Ż aden człowiek nie- 
utraeił życia w wypadku. Straż pożarna przejecha
ła  dziecko. Szkody nie obliczone, co się tyczy 
spalonych modeli i planów, stra ty  są nie do od- 
szl odowania. Z przedmiotów wystawionych spło
nęły  trzy piąte. W artość asekurowanych p rzed 
miotów oceniają na 2 do 3 miljonów.

Paryż 12. m aja. Pomiędzy Londynem  a 
Paryżem  odbywa się ż jv ,^  wym iana depesz. Co 
chwila spodziewają się odpowiedzi dngii na pro- 
jek ta  F r e y c i n e t a .

Paryż 12. maja. Rada m inistrów  obradow a
ła  dzisiaj w spraw ie egipskiej, poczem konfero
w ał także P r e y c i n e t  z L y o n s e m .  Krąży 
pogłoska, że wkrótce wysłane zostaną francuskie 
, angielskie okręty na wody egipskie. W edług 
wiadomości z Stam bułu pogłoski o interw encji 
wojsk tureckich są bezpodstawne, chociaż praw do
podobnie jest; że Turcja weźmie udział w presji 
moralnej w rw rzeć się mającej na gabinet 
gipski.

Z Kairu donosz.ą, że ju tro  ma się zebrać -  313

bio przerwę, aż do przyszłego piątku z powodu skiego na Szlązku.

otanaw łający, że kierownik szkoły musi być wy- Lsba notablów. Zgoda mocarstw, kióre poeo.Ua 
znania większości uczniów, w skutek czego pozo -jw ia ją  F rancji i Anglii k ierunek akcji eurupej- 
stałyby w mocy praw nej dotychczasowe w tym skiej na opinię publiczną silne wywarła wrażenie, 
względzie przepisy. Polacy głosowali za odrzu- j Opinia w ogóle zdaje Się być za pozostawieniem 
ceniem. wice-króla na tronie.

Praga 13. m aja. Tolitik  popiera żądania Pu- ,  P e te r s b u r g  12. maja. H r. W o l k e n s t e i n  
laków w sprawie rów noupraw nienia języka poi-!w ręczył carowi w Gatczynie list uw ierzytel

niający.

brane innemu, został kilku strzałam i śm iertelnie 
raniony. P a r n e l l o w i  przydzielono osobną straż 
policyjną z pewodu nadsełania mu licznych listów 
z groźbami.

Londyn 12. m aja. W  Izbie gm in przedkłada 
H a r c o  u r t  bill dotyczący zapobieżenia zbrodniom 
w Irlandji. Bill zaprowadza w razie niepokojów 
okręgowe kolegia z 3 sędziów bez udziału przy
sięgłych i upoważnia policję do aresztowań, rewi- 
zyj i w ydalania cudzoziemców niebezpiecznych dla 
publicznego pokoju. W icekrólowi nadaje bill p ra 
wo sum arycznego rozwiązywania ta jnych  związ 
ków, niedozwolonych zgrom adzeń, i zam ykania 
dzienników. Bill ma obowiązywać przez trzy lata, 
H arcourt zapowiedział projekt ustawy o regulacji 
zaległych czynszów. N o r t h e o t e  przyrzeka zu
pełną pomoe rządowi ze strony opozycji. Parnell i 
D illon ubolewają n ad  srogością billu, który jeszcze 
bardziej będzie bezskuteczny, niż obowiązująca u - 
staw a wyjątkowa. Poczem bill przyjęto w pier- 
wszem czytaniu 327 głosam i przeciw 22.

Londyn 12. m aja. W  Izbie gm in oświadcza 
D i 1 k e, że między A nglią i F rancją nastąp iła  dzi
siaj wym iana not dyplom atycznych w spraw ie E- 
giptu. G łow nem  dążeniem  rządu angielskiego je st 
ochrona życia i m ienia poddanych angielskich. 
Pełnom ocnik m K airze nie żądał dotychczas ża
dnej pomocy od rządu, o zarządzonych środkach 
poinformował Portę i inne m ocarstwa.

Londyn 12. m aja. W izbie gm in oświadcza 
D i l k e ,  że tak z F rancją , jak  z innem i m ocar
stwam i odbyła się wym iana zdań w sprawie egip
skiej. W szystkie m ocarstw a uznawały zawsze, iż 
F ran c ja  i A ngija m ają przewagę interesów w 
Egipcie. O d o a  e 11 zapowiada przy drugim  czy 
tam u billu o środkach represyjnych, wniosek mo 
tywowany tern, że je s t rzeczą nieuspra wiedli wio 
n ą  odbierać Irlandczykom ) swobodę i bezpieczeń
stwo za gw ałty  tam  popełnione, które należy 
przypisać okrutnej adm inistracji F o r s t e r a  i 
za m orderstwo dwóch członków rządu, które spa
da na  karygodną niedbałość policji. Wobec tego 
przedłożenie może wywołać tylkc niepokoje i stać 
się fatalną przeszkodą dobrej adm inistracji i bez
pieczeństwa Irlandji.

Londyn 12. m aja. l i m s  donosi z A leksandrji 
że w niedzielę zbiera się Izba notablów w Kairze. 
Notablów nam aw iają do pudpisin ia petycji, żąda
jącej zrzeczenia się kedywego i zamianowanie 
syna A b b a s paszy, z dodaniem  mu podczas 
niepełnolotności p rezyden ta  rady jako re jen ta , ’a 
A r  a b i e g o jako gubernatora, T  e w f  i k nie 
chce mieć żadnych stosunków z m inistram i. Po 
między Europejczykam i panuje zaniepokojenie 
W iele rodzin opuszcza miasto.

Londyn 13. m aja. Biuro R eutera donosi
z Kairu pod datą 12. m a ją : Pogłoska, że człon- 
kowie Izby notablów jednogłośnie oświadczyli, iż 
nie zbiorą się dopóty, póki nie będą praw nie zwo 
łam . potwierdza się w zupełności. Arabi pasza 
zamierza detronizować gw ałtow nym  sposobem, me 
czekając lormalnego zezwolenia Izby. Ocze
kują dem onstracii wojskowej, chociaż Arabi nie 
może liczyc na  wszystkie wojska, bo mówią, iż 
jeden  z pułków pozojtał wiernym  kedywemu.

Londyn 13 maja. Policja odkryła wczoraj 
wieczorem pomiędzy krzesłam i w M ansionshous 
paczkę, obwiniętą w płonące płótne i ugasiła ugien. 
Zawartość paezm dotąd nieznana.

Londyn 13. m aja. D aily-JZem  zapowiadają 
blizkie ustąpienie G ladstona. %imts donoszą, ze 
A ngija w ysyła do Aieksan<L’ji dwa pancerniki.

K a iru  13. maja. P rezydent Izby i wielu no
tablów przybyło. P rezydent m iał oświadczyć, że 
Izba nie zbierze się tylko w takim  razie, jeżeli 
zostanie powołaną legalnie. Notable prawie jedno
m yślnie sprzeciwiają się akcji gabinetu. W razie 
interw encji tureckiej zam ierza Arabi z wojskiem 
cofnąć się do cytadeli kairskiej i wziąć z sobą 
najznakom itszych panów tureckich jako zakładni
ków. Szef jeneralnego sztabu, S t o n  e , podał się 
do dymisji.

Telegrafowany kurs wiedeński.
LWów 12. msja. (Z Izby handlowej). I. Akcje 

za sztukę: Kolei gal Kai ula Ludwika a 2ik) zł. SIO —
— 313 , kole. Lwuwsko-Czera.-Jaajy 172--------176'—
Banku hipot. g 1. 318 50 — 321- , Banku kreuyt. gal. 
250'— — i65-—. II. Liaty zastawne na 100 zł. w. a 
Tow k; .hI. gal. ziem. 5°|0 100' -  — 101-—, Tow. kred. 
gal. z;e.n. 4S|0 92------- 9 4 - - ,  Tow. Lred. gal. ziem. Bu|0
100-_ _  io i  •—, Tc w. red. pa zism. 4*^ 8 7 5 0 -  
89-—, Banzu hip. gal. 6°|5 10T10 — 1C310, Banku hip. 
gal 5% 99- -  — luO — Banku hip. gal. a 6°lo pram.
101-— — 102-—. 1U. Listy dłużne na 100 zł. Gal. 
zakł. kred. włość. 6°/, 101 50 — 103-—, Gal. zakl kred 
-vłośe. 5e|s 95-------  96'—, Ogól, roi, kred, zakł. dla Gal.

Buk. 6°|„ los. w 15 1. 9 t  98 - .  IV. Obligi za
100 zł. Indemnizacy'*ue galie. 6°|j 100-50 — 10‘.-60. Ko
munalne gai. Zauł kredyt, włość 6% l03‘ -  — 10
PożyozL kr»' z 1873 6°|0 1 0 1 --------10;' BO, Los, irinsta
Krakowa 18 50 — 30-60, Loty m. Stairałfcwowa 22 5J — 
24'50. V. Monety. Dukat holenderski 5‘55 — 5 65. Dukat 
cesarski b'66 — 6-67, Napoleona or 9-17 — B67, Pół- 
/mperjał rosyjski 9-78 — 9*88, Rube’ rosyjski srebru- 
1*6« — 1'6Ł Rubel ros. papier. l-2(r/, — 122'/,, 100 
marek niemierkioń 58-30 — 69 05, Srebro za 10G zł.
—.— — —•—, Kupony w srebrze rs 1O0 zł. —;-------
—•—. (Pierwsza cyfra wszystkob pozycyj znacz-0 
„płacą,* druga „żądają.*)

Wiedeń 13. maja. godzina 10 min 4'i. Akcjń 
- M iytowe 346 20. Anglo-Austr 129 —, Akcje bank:; 
Union 123-20, Kolej Karola lu d . 312 50 Pułuda. 143 59, 
Renta papierowa — —t Listy zastawne gal. bankn hip 0; 
—•—, G”'ieyjskie >hligaoje isdemaizaoyjne —"—, Gali
cyjski bank rustykalny — , Los: z roku 1061 — , 
Napole: ndor 9-527r  EudsI papier —-—. Usposobień 
stałe.

W ie d e ń  12. maja godzina 2 minut - .  Los;,- 
kredytowe .77 —, Wgg. akoje kredyt. 340-75, Akcje angle 
ia-itr. 129 20, Ak ije banku Union 129 30, Akcja kro... 
Karola Ludwika 312-—, Akcj“ kolei północnej 267 75. 
Akcje kolei południowej 144 -, Akgj-s kolei Aifdluzlsu. 
172*60, Akc e zole. Elżbiety 21. 25, A rc jt kolei L owakc- 
Czerniowieokiej i '3  '.keje kolei węg. półne-u. ■
„foohodniej 164-50, Wi“dcńsk'e losy 127 50, Akcj.. k: e 
E-dolfi —•—, Akcje kolei Albr-^hta —■—, Węjiec 
obligacje państwa w złocie 96 75, -alicyjsk.d ib łisąij 
iudemnizacyjae 101-—, Lo#» regulacji Ousy 111 25, Lu.-y 
tureckie 28-25, Węgierski renta 1 .9 9 ',  Akcje bar ku 
związkowego 118-70, Ake,a banku abrotewegr — —, 
Akcje kolei, węgterłko g-Jioyjskiej —"—, Akc.e kclo; 
państw "sr-ij —•—, Rubel pap erowy 21*/*, W-^riarut -e 
losy 117 25, Mark niemiecki —*—. Uspos.: bardzo stale.

W ie d e ń  12. maja godzina 5 minut 45. Jed" olity 
dług Pańsjws w banknotach 76-66, w srebrze 77-50, Renta 
w zl joie 94"3'’, Losy pożyczki z roku 1860 ,30- —, Akcje 
banku wi< deńskiegc 828-—, kredyt o t  :ge 34625, Londyn 
120-—. Srebro — Napc eonć 'or 9-5270; Dukat oos. 
men. 6 64, 100 marek niemieckich 58*65.

P h T j i  3°/, Renta 33-90.
B e r l i n  12. m -j godzina 6 minut 40. Rosyjskie 

bauknoty J '€  90, Ancie kredyt we 594-—, Lombardy 
2 ) 5 — , Galicyjskie 133 30, Kolei Rumuńskiej 59 60, /.n- 
strjackie banknoty 170 60. Po zr mknięciu giołay . kraćj* 
t jw« —•—, Lombardy .

T e le & ra n ty  u K o to w e  z dnia 12. maj*. —
W i e d e ń :  Pszenica 13 25 do 2'75 zł., ż y to  dc
—-— zł., jęczmień — do —•— zł., kukurudza -  •— 
do —"— zł., o wint —•— do —■?— zł.; okc /ita ęr. 10.000 
liter p ro ca  32 25 do 32 bf zł — P u d a  p e s z t  
Piz nr i ia 100 klgr. (na jesień) 10*70 du 10 73 d  , i-rspak 
(na merpień-wrzesień) 1S-— 2. — B e r l i n :  Pszenica ż łta  
(na maj) 228 71 m żyto —*— m., spiiy .  loco 
46 75 m olej rzepakowy 66 3' m. — fi c o &e o i n :  Pste- 
nica — , rzemk — . — P a r y ż :  mąki 159 klgr. 
6310 fr., olej rzepakowy 69- -  fr., zpirynj — fr. —,
W i 00 t u  w : Pszen ioa , tyto —*—, owies —■—,
spirytus —•- ■, kukurudza — . B o l o n i a :  ‘szenioa —-—.

N a f ta .  W t a d e ń  13 m aja: 15-60 do 16 75,
B r e m a :  7-16 da -  H a m b u r g .  710, na maj 
7-10, ua sierpień-grudzień 7-89. A n t w e r p i a :  c* 
maj 17'',. N o t y - T o r k :  7*(0 F i l a d e l f j a :  71/«.

Zwracamy uwag^ na inserat 
p . B y sirzo n b W B K ieg o .

Dr. Kdtm iwirski
lekarz zakładu zdrój owo - kąpielowego

ordynuje w ciągu tegorocznego tezonu 
jak w latach poprzednich 1769 2-5 

M i e s z f a : » i i i e : „ S t a r y  p a l a c . “

Torby n& przechr wywanie futer od molów, wprowa 
dzone przez P jgeta  i Sp. w W iedniu, używane są przez 
sziacttg rnsyj ką jnż od dłuższego czasu, celem ochrony 
najkosztowniejszych futer.

Dr. KAROL DĘBICKI
ordynuje jak w zeszłym tak i w bie

żącym roku w Francensbadzie 
Z u t n  tc h n r jr r a s e n  H & ss.

i

Naturalne

W^ O D Y
mineralne

tegorocznego nalew u
poleca handel 1 0 1  3 — 0

St. Markiewicza
we Lwow.e, w Rynku 1. 42.

Kawa-Herbata
wprost z Hamburga pocztą franko wraz 
z opakowaniem jak wAdomo w rzetelnym 
n a i ; .  ujm towarze w woreczkach po 
Md O  k . l o  ■ ■  za pobraniem po- 
cztiwem. złr. w. a
Rio, bardzo s i l n a .............................. .....
S an tos, bardzo ń l n a ............................3-60
C n b a , tf. zielona silna . . . . ą n
ftlcaruK ua. bardzo doskonała, łs ■ 

god *a . . . • • • • ■  .
C-eylon, niebiesko-zielons, siln» .
J a w a  no ta , wjsmienit*, łagodna . 
P u rto ric o  drlikat a, bmaczna . .
K a w a  p e rło w a , wyborna zielona 
A ng o stu ra , wiolkoziaroista delikat. 6 9 
M enado, brunatna wyborca . . 6r3o
J a v a r 1,., wvsooe szlachetna, wybór. 7‘20 
A frik . P erl-M occa, pr?." dziwa . 4  95 
A rab . M ocea, prawdziwa, sz achetna, 

o<nist8 . . . • • ■ •
S tam b u lsk a  K a w a  m ieszanka  z 
Mokki i Camrinas, bardzo u lubiona 4 90 

H e rb a ta  pr. K.lo C ongo  ff • • “ „
Suuchong- ff  .......................... S5l)
T o n k ay , wyborna zielona . . . o ou
H e rb a ta  fam ilijna , wyborna . . 4 —
R y ż  sto ło w y , wyborny pr. Ko. . 1 4U]

Obszerny cennik gratis i franko.

A B. Ettlinger, Hamburg.
ilost 5- ia

4-90 
6
5 20

5-9

• • , -i*-.
Pier*szv 6. k. koncesjonowany i  prztz Wys. Ministerstwo subwencjonowany

Z A K Ł A D  K R O  W I A N K O W A
pod kontrolą i nadzorem władz zdrowotnych, 

W i e d e ń ,  A l s e r s t r a s s e  1 ®
B o n e l  Wa c o d  d e n n a  ó w i e i e j  J , r o v t l  > n M  p o d  

g w a r a n c j ą  p r z y j ę c i a  s i ę .
■ ■  J9L . 'V  9  lekarz. 

Erowianka do szczepienia jednego ddecka wystarczająca, 1 zlr.
w m r  Tylko szcze ionio prawdziwą krowianką ochrania od natural

nej ospj i w zelkich  zaraźl wyth chorób, które ze szczepienia limfą z dzieci 
zbieraną, często się pojawiaj*. 1700 8 —i2

m T friirn d iiłp iT liiij  iffsitf ~jir'i 'iiiH

JSTa glódnjHt składzie
u sia n i Saifarltn i Cisiłbwsdop ie  L ;M
Nu ła d tm  K sięgarni K. B artoszew icza  w K rakowie

Wycho:lz% jednocześnie d w a  t a n i e  w y d s u n ł c t w a :

I. Dzieła Jana Kochanowskiego
W ( 1 ' e r e f h  t o m a c ł i  z portretem. Tom p l e r w z s y  wyjdzie w M a j n .  Tonu 

o s t u t u i  w S i e r p n i a  to. r .
Pomimo tylu wydań dawnych i nowszych, d iiela kompletne ojca naszej 

literału-y, jakim był Kochanowski, °ą już od lat kilkunastu zupełnie wyczerpane 
w hant.l i  ię.arskim

Wydawnictwo niuiejsze ma na cela zastąpić ten brak kompletnego wydania. 
Ponń-wai zadaniem w/dawniotwa j st popularyzowanie arcydzieł literatury, 

przeto utwory łacińskie Kochanowskiego, podane b jdą nie w oryginale, lecz 
w znakomitych tłumaczeniach Kazimierza Brodzińskiego i Wła iysława Syrokomli

C z i c r y  t o m y  k o m p l e t n y c h  d s l e i  J a n a  H o c h « n o w s k i e g «  
k u K f  o  b ę d ą  3  z ł r .  i l c l ,  1  p r z e s y ł k ą  3  z ł r .  6 3  r t , w  o p i  ja
w ie  w  p r ó t n o  a n g i e l s k i e  4  z ł r .  8 3  e t . ,  z  p r z e s y ł k ą  5  z ł r .  3 3  e t  

D o  c h ^ t l f  J e d ż s a k  ' r e j ś c l a  p i e r w s z e g o  t o m u  o g ł a s z a  s i ę  
" 1  e n n m e  - n tę  n a  c a ł o S ć  w  k w o c i e  3  z ł r .  1 3  e t , z przesyłką każdego 

ton u pojedynczo 3 n r .,  z przesyłką wszystkich czterech tomów razem po wyje ńu 
2 złr. 70 złr.. w oprawie w płótno angielskie 3  z ł r .  7® e t , z przesyłką każdego 
tomu oprawnego o.c mo 4  z ł r .  3 5  e t . ,  z przesyłką wszystkich tonów  oprawnyuh 
razem po wyjściu 4  z ł r .  7 0  o t .

II. Wjbór pism Ignacego Krasickiego
w y j d z i e  w  p i ę c i n  to m a cJb i z  p o r t  * te rn -  Tom pierwszy wyjdzie 

z  Czerwcu, ton. ostatni we Wrześniu b r.
Kilkanaście wydań dzieł tego ziaj wytworniejszego p la rz a  polskiego XVIII. 

wieku w krótkim fto ec iąc i czasu stały się rzadk śaiami. To wst.8-.uja nsjlepiej, 
j*k% popularuos ią cieszą^ s;ę dzieła księdza biskupa W irm ińsaiegj, jak ’egc 
wytworność stylu 1 nieporównany dowcip nie starzeją się, lecz zawsze świeże 
1 niedościgli o_e w swym rodzaju się wydają.

Wyuanie obejmie:
Satyry, Bajki i pr/.ypowieście Bajki nowe, M>szeis, Monachono ichję, An(i- 

monachomacbję. Wojnę ( imską Pieśni Ossyana, Listy. Komedje: Łgarz, Sole
nizant, F rant, Statysis, Mędrzec, Krosibuka, Pieniacz; utwór dydaktyczny: Pan 
Podsloli. Przypadki kołaja Dcświaaczynskiego i wiersze różne.

D z i e ł a  o b e j m ą  5  t o m ó w  ( k a ż d y  p o  3 0 0  i l r  ) 1 k o s z t o m  ć  
b ę d ą  4  z ł r . , z przesyłką 4 złr. 40 o t , w oprawie w płótno angiel. 6 złr. 40 ct 

Do chwili jednak wyjściu pitrwizego tomu ogłasza się Prenumeratę w kwe
cie 3 złr. za pięó tomów z portretem, z przesyłką każdego tomu pojedynczo 3 
75 ct ; z pizesyłką wszystkich temów razem jo  r j j ś c  n 3 złr 40 zł-., w oprawie 

w w  w r j U a j a j - i j : r -  j - u - u - , - • _ O z  ozdobnej w plót>o angiclslii 4 złr. 6d ct z jrz e sy łlą  każdeso tomu oprawn-go
y  osobno 5 rłr. 35 ct ; z przesyłką wszystkich r  zess po wyjść n 5 iłr .

|  KABOL Ba ŁŁABAN *
^  w e  L w o w i e ,  u l .  H a l i c k a  3 9 0

pola ca 1490 12 -0 M

I
M

_  z e  zdrójs»witok u « itu r » ln je h
u #  tegorocznego napełnienia tak krajowe, jakoteż zagra- 
®  niczne, po najprzystępniejszych cenach.

Łaskawe zamów’enia uskuteczniam bezzv Isc^n e.

i M M lm ziM m  i wmM,
f .  tegoż najnowsze 1555 21 - 24

©
najnowsze 1555 21 24 &

p a t e n t o w a n e  t i e s c n i h i  r x ę d o m e
dostarczają po eonach oryginalnych

O L A Y IM  ft  SKITTTL&W0 1 IJ 1 1
we Lwowie przy ulicy Gródeck.ej L 22  #

(w y lą ^ a n f  t> i>c j  d la . G a l i o | i  l  B i i k o w - n j ) ,

X o i I  ^ 4 1 _ 't  -u
I

Istniejący we Lwowie od r. 1853
j p  m m A  p w a e o  v  w  x a l s »

& OKIEN M ĘZEICH
pod firmą

W . B A U R O W 1 C Z
obecnie nr;? ni. KoperniŁa C 9 n własnym 3om

zaopatrzony został na zbliżający się sezon w najmo
dniejsze sukna tak z fabryk krajowych, jakoteż i za-

graniczych.
Ch:ąc zaś prasowi ę w większym jak dotychcza“ rozmiur^e pr 

w tym celu spro-?adtiilem fach .wc w; kszałconegJ pray*™ , ^
jeaf w możności zaJosvć uczynić wftfelkim wymogom l**n- . .*

Dzięsniąc za dotyehczawwe zaufania mam polecić ■ ę
i nadal łaskawej pamięci.
16*3 6 - 6

Z szacunkiem 
W t a r e r t -  B a n r o w J c z .
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j
wydanie III.

o słabościach męskich, 
oraz sposoby leczenia

w można nabyć u mnie za 1 zlr , za prze- 
Q tazem  pocztowym 1 zlr. 20 ct.

8 T akże  udzielam  riily liatownie pod 
d y sk re e ją . 1742 S-?

-  Ordynacja d tm ow acd 3—6 po połnd.

3
Dr. Antoni Berger

u l .  K a r o l a  JL u d w l k a l .  7 ,

L u d w i k ę !
Słuszna chłosta Twa — jednak boi 

straszcie — oo kocham uię wielką wie
czną miłością i życzę Ci, aby los Ci w  
wszystkiem sprzyjał w całej pełni I — Ni. 
karz nie zbadawszy osobiście — ja wiem 
słowa Twe miłe są kwiatkiem rzuconym 
miłosiernie na smntną dregę m j  — iul 
miłemi ć la  mnie żartami Twemi, uko 
chana! — ja znam wysokie stancwiskc 
domu Waszego, oraz r itty lk o  dla listów 
niebezpieczne sąsiedztwa — czakałen 
długo, nie śmiąc dzwonić do drzwi domi 
Waszt go — ws as bez Twej osobiste, 
interwencji tam  wejśó niepodobna pierw 
siy raz — wiedząc, ’że wstręt, odrsza 
pogarda są mi tak debrze znaj ima. — 
Koniec mój szybko się zoliża, ja błagań 
z pokorą o chwilę rozmowy z Tob), czy 
możesz mi odpisać szczeir«? czy pozwo
lisz mi czekać na ukazanie się Twe w 
ogródku Wnszym przy wejścin do Was. 
O goiRinse 6tej dnia 14. maja wieczór '■ 
— lub meże rano o Otej w tern miejsoj, 
gdzie raz pozwoliłaś mi Twą nkoebarę 
i%4'zkę ucałować? — czekam Twej od- 
powiedzi, gdyż w takim razie n rg ę  dc 
Wts do S .. pojechać? j Ł d o l j .

Realność #  Ta.roflclu do sprzedania
przy ulicy Sto Jańskiej (w śródm ie
ściu), składająca się z 4ch domów 
parterowych, kilku drew utni i piwnic, 
tudzież ogrodu owocowego i warzy
wnego 3 (j4 4 ł / i  sążni wynoszącego 

o trzech frontach.
Adres: VI chał Śmiza ciewicz, właści

ciel re»’n ści w Wiśumwczykn, przy 
Podhajcach. 1820 1—2

Torb; ochronne od mólów
(rosyjskiego pomy&iu) przeciwko niszcze

niu o d zia ły  i fucer priez u? o.e.
Z a m k n i ę c i e  s z c z e l n e .

Lufidichteę^. 
)(ęrschluss.

N i e - k a s z l a j
P r a w d z i w a  ty  l k o  w t e d y .  
J e ż e l i  n a  r t y k l e t i c h  z n a j 
d u j e  » I ę  m a r k  i  o c h r o n n a .

słodowy z ziół miodowych 
1 karmelki *j

L. H. Pieischa &  Comp. [W rocław ],
B n c h o ty .  — Od czterech mie

sięcy jestem chc ry na suchoty. Opu
szczony przez lekarzy zażyw łam pań
ski w y c ią g  i ł o . o s j  z  z iA ł  
aa l o d o w y c h  ■ ,  k a s s l a J tL) 
który d z i ę h l  B o g n ,  o tyle an w  
zregtaurował, że na ncwo mogłem się 
oddać moim zajęciom.

Dureń (okrąg zeg. A k„isgram ).
F r a n c i s z e k  H u b e c ,  kupiec.

*) W y c ią g  i  flaszka 80 ot 1 złr. 
50|ct. i 2 złr. J JL a i-m e lk i paczka 25 
i 40 ct. 1621 4—0 6

*) Dostać można ekstraktu flaszkę 
po złr. 2, l  60 i 80 cnt. Karmelki r 
tcrbeczkę po ,0  i 25 cnt. We Lwowie 
u Zygm. Luckera ipt. . od ,Srebrnym 
Orłem-1, w Brzeska u W. Jawi si Deka 
apt. w Borszczowie a  M. Niemcze- 
wskiego apt., w Dobromilu a A, Gro
towskiego, w d r ,  bo wie a Tai , .kiego
apt., w J ssie a  R. Palcha apt., w Kań- 
czuiLe a  B Hegara apt., w uoirtaoh 
Wielkich a Igi mego Żolińskiego apt., 
w Rozdole a  Ed. Kornbergera a p t , 
w Skawinie u K a r u 1 a Majora apt 
wWojniłowie a E. Stiebera apt,, w Zu- 
rawnie a J. W. Tomaszewa kiego apt., 
w Zydaczowie i M. Bardasza apt., 
w Tarnopola u Hermana KaU.ne ap>. 
ped „Z/ot m O,Jam' i G. Jamrpg-ewi- 
cza apt., w Sckaln u Eugeningza 
Wysoczańsk ego apt., w Kołomyi J. 
Sidorowie za apt.

Solilsra z głowa
usawa pod gwarancją w l 1,  godzini, 
bez nu bezpieczeństwa i t ł .e h  naetę, stw 
jabo jedyny najpi-wni-jizy uznary śrjdek, 
którego d( Btsó można w aptece w inzens- 
dorf koło Wiednia Także przez pocztę 

Cena ’/* część zwy kłego hontrarjnm , 
-529 10—10

Wynalazek wyj -jb  iwsuy te  szczelnen 
zamkr.ęeiem. W Bo ji powszechnie uży
wane. Do przechowana jednego lut 
kilku futer. Żądny h przytem -de ms 
kosztów. Obejdzie się W  p ro s tk i n 
mole. Ocbrcna przed zarażliwemi choro 
bami przez odosobnienie od fnter oboych. 
Cena cd 3 złr. i wyżej. Cenmki darmo 
Pierwsza o. k npriyw. fabryka P a g e t 
4 C o. w Wiedn:u I, Riemergasse 13.

onofflitiw
fachowo w ykształcony ro ln ik  —  co 
św iadectw am i udow odnić może — 
poszukuje posady na procenta lub 

t a  sta łem  w ynadgrodzeniem . 
Jó ze f P ieliu leb i, Lwów, ai. Kojier 

n il a 1. 41. 1812 3 -

którzy igłą pracują, maszyna do szycia jest najniezbędniejszem narzędziem, ale 
musi ona odpowiadać celowi, tj. musi każdą pracę w swoim rodzaju uskuteczniać pięknie, 
trwale i łatwo. Singer Co. w Nowym-Ycrku jest jedyną fabryką, która dostarcza 
takich specjalnych maszyn do szycia, a mianowicie dla krawców, szewców, introli
gatorów i siodlarzy, do fabrykacji kapeluszów, worków, podeszew pilśniowych, 
najcięższych pasów maszynowych itp., a wszystkie maszyny są urządzone zarówno 
do popędu nogami lub parą. Oryginalne Singera maszyny sprzedają się pod pełną 
gwarancją, i przy małym zadatku bez podwyższenia ceny na tygodniową spłatę 
ratalną po itr. 1. Aby zapobiedz omyłkom z innemi pod nazwiskiem Singera 
sprzedawanem i maszynami, należy uważać, że oryg inalne maszyny zaopatrzone są 
napisem pełnej tirmy: „ T h e  S i n g e r  M r n a fa e t n r J n g  C<*.łi na kablu ku 
maszyny, a oprócz tego mają znak fabryczny na górnej części stolca. — Dla 
użytku familijnego, tudzież do lekszycb robót, jako to bielizny, konfekcyj damskich, 
fabrykacji płaszczów itp. zalecam „familijne maszyny do szycia,“ które jak wszyst
kie Singera Co. wyroby, odznaczają się doskonałą konstrukcją, dobrocią i wyda- 
tnością roboczą przed wszystkiemi innemi maszynami, i więcej niż od 30 lat są

naj świetniej wypróbowane.

The Singer Mannfactnring Company M M .

:xxxixxo: :xxxxxx:
Cztery medale zasługi 

za znakomite środki owadogubne
mianowicie:

F e n t l l u  radykalnie w ytępia mole i zapobiega zagnieżdżeniu 
się takowych, jest przeto najlepszym środkiem do prz^cł o- 
wania tuter, sukiei itp. F lakon 60 ct.

U l iK r u to n  niezawodny środek na wyniszczenie p l u s k w .  — 
Flakon 50 ct.

G r y l o n  wypróbowany środek na wygubienie stonóg, tarakonow, 
szwabów iip. dokuczliwych owadów. Flakon 30 ct.

P r a w d z i w y  p r o s z e k  p e r s k i  nu p c h ł y  itp. owady. 
Pakieciki po 5 i 10 ct., flakonik 30 ct., kilo 3 złr.

P b p f e r k l  n «  m u c h y ,  sztuka 3 ct. tnzin 30 ct.
Ji l is  h e m a  polecam jako środek wypróbowany i i tezaw dny 

w swych skutkach na wytępienie G r z y b a  d o m o w e g o ,  
kilo 40  ct., beczki po 2S kilo 1*50, po 50, 2 59 po 100 w 
kilo 3 złr. opisanie użycia frsnko.

1488 3 -  0 2 J. IHNATOWICZ
m agister farm acji i chemik sądowy 

we Lwowie, ul. Kopernika I. 3, w Krakowie, Sukiennice i. 20.:xx*ixxo: :xxxxx>
Kerownik tego zakłada mieszka w za
kładzie i prowadzi go osobiście. Przed
miotem traktowania leksrs1 ego Ba 
skrzywienia i 'deformacje ciała, wady 
i zspslenia kości i stawów, skróceni» 
i skurczenia ścięgów, zanik i sparali

żowania mas Kałów. Krewnym pacjentów siaty prawo przyzywania le&arzów 
na konsylj#. Troskliwe p clęgnowame i żywienie klientów t*k wo wspó nych 
salach, ja to też w osobnych pokojach. Ćwiczeiia gimnastyczne, nauka w umie
jętnościach, językach, muzyce. Bliższe wyjaśnienia, konsultacje, programy i 
przy ęc:a w zakładzie o godz. 2 - ą .  B r ,  J T e ł ł ,  k. radca i dyrektor.

Zakład ortopedyczną
w Wiednia 

W i i h r l n g .  C o i t s g e g a s s e
1697 C-6 n r .  3 .

Ł w d w , P la c  H a lic k i  1. i . :601 8 - 0 z/n z/n  zoo z/n  c/n z/n  coo zoo z/n  z/n  z/n  ccc z/n  cen coc z/n  coc z/n z/n z/n  cen zen coo zen z/n zoo zoo z/n  coo z/n  zoo coo coo z/n  coo coo z/n z/n  coo coo coo zoo coo z/n  z/n  z/n  z/n  z/n  coo z/n  z/n  zoo

t  A  A  j

Z a k ł a d b i d r o p a t y e n r

% Weidlingan pod Wiedniem,
s ta c ja  k o le i z seb o a n ie j. 20 m in u t d ro g i do  'W iednia 

P o c z ą t e k  s e z o n n i  3 0 .  K w i e t n i a .
K ieru jący  le k a rz  D r .  H a k i  G u m  p l o n  f e s .

Wyjaśnienia i prospekta w zakładzie i w Wiednia I., Sin 
gerstrasse 4. I. piętro. J634 li 12

« V W W V W V V / V V V A J  W

V Krasiczynie goi Przemiałem
m ają tk u  księcia  A dam a Sapiehy, 
1894 są  do sp rzedania  2— 3

buhajki i jałówki
półkrwi Ayr - Schorthcrn i Ho1»b ier- 
Sohorthoia. BI żezycb szczegółów ndziela 

Kancelarja Centralne w miejsca.

i .  T .  D o e n i n  8k

w Sokalu '
poleca najlepszy

Pewna i prędka pomoc
nawet w zastarzałych cierpieniach

j e s t  Henryka E loo łu

Eter gośćcowy.
i Wynalazca otrzymał ca snakomity swój 
wyrób złoty medał actnki i umi jętności 

medal włoskiego hi.łpgo krzyża. Ce* 8 
Im) ct. w. a.

Dla LWOWA 1 całej GALICJI głć- 
- ry  skład F‘cm fltii awegs u D t kajri 
H en ry k a  H lum en rl<1 ■ pod „Złoten 
81f)niem“  Lwowii- zkąd wszelkie za
mówienia e prowincji odwrotną poczty 
załntwfa się. 1*5# '28—0

C00 
z/n  
coo z/n 
coo z/n coo z/n z/n  
r~Cn
z/n
z/n  z/n  
z/n  z/n  z/n z/n 
z/n  
coo

z/n z/n  zoo zoo z/n  zoo z/n z/n  zoo zoo z/n  coo zoo zoo coo zoo zoo zoo z/n  z/n  zoo z/n  coo z/n  zoo un  
z/n  z/n  zoo z/n  z/n  zoo coo z/n  zoo z/n  z/n  z/n  coo zoo z/n  z/n  zoo zoo z/n  ccn z/n coo z/n  z/n zoo z/n

Co czternaście diii
dostaje świeży transport

WÓD MINERALNYCH
i poleca po najum iaikow ańszyc h cenach ta k  w m iejscu, jako teź 
i na p row .m ję , uskntec uia z lecen ia  odw rotnie

• 830 1 - 2  V .  W .  J I r ó U k o t f t k '

1841 1—8

^ o l i i e r a
z głową leczy w */« godz. zupełnie n-eszko 
dliwy, łatwy i bsrdzo przyjemny i za- 
żywama, bez smaku medykament, które- 
g« nabyć możtia w 8t. Geortra-Apotheke, 

Wien, V. Bez. Wimme-a i*se 33 
Z a sk u te k  g w a ra n tu je  tlę .
List z uznaniem.

W i1 lmożnv Panie 1 Uw adsmiam Paca, 
że reński środ‘ k na sclitera odoióał 
wyśmienity »kut«k. W P9^ g o d a i n j  
zoatsłi m uwolni..ny od solitera kilka me 
.rów długości D.sją^ego wraz z głową 
Czuję się obowią-anym, wyrazić Panu 
najaeczerSiie i najeordecziii-jaze podzięko
wanie. Troszę zarazem jeszcze o jedna 
dawkę pańskiego doskonsłego akarstwi 

a solitera dla jednego z moich znajo 
m yih. Z uazanow u  lem

K a r o l  O ltm e u  tik i .  
uriędnik  kolei Lw.-Czern - 
Jazkiej a- Stanisławowie 

(Galicja).
1689 6-12

t  K o w o  u r z ą d z o n y  .

t  Skład Nasion i Krzewów
t EDMUNDA F. RIEDLA
4" we Lwowie, prty placu Mariackim pod l. 10,
^  i  o 1 • o i : 1840 1—6

t  R Z E P Y  ś c ie r n ia n k i +
I b ’.ałej okrągłej kilogram 1 tłr .  — ot.

▼  białej dłngiaj kilogram 1 .  10 „

' t  TURNIPS (Rzepa) prawdziwy angielski
T  w 4 ga;nnkach kilog ram po złr. 120, l ’3u, 140.

^  p d j C en n ik i n a  żąd an ie  fr a n k e .

Słuchajcie i podziwiajcie!
Olbrzymi zacas towarów ze srebra Britania objęty z m y konknraoz-ej 

pewnej fabryki, wyprzedaje się po oenach znacznie niższych od sraoankowy. h. 
Aa nadesłaniem kwoty, lab nawet za pobraniem pooztowem złr., ftrzym a 
k a ł y bardzo piękry serwis ze srebra Britania, składający się ze 63 sztuk ('itóry 
p .eitem  kosztował 40 złr.) i gwarantuje się 25 lat białość przedmiotów, a 
mianowicie:

6 n 'łów  z stołowych s ang. ostrzami stalowemi.
6 widelców ze srebra Britania.
6 mar ywnyuh łyżek stoł< wych ze srebra Britania.

18 doskonałym łyżeczek kawowych ze srebra Bitan.a.
1 ciężLa chochla ze srebra Britania.
1 ciężka <fu* halka ze srebra Britania.
2 eleganckie lichtarze stołowy
3 piękne masywne knbki ni jaja.
9 wybornych \odstawek fasonu *Victona."
1 sitko aa herbatę najlepszego gatunkn.
1 znakomita cnkrowniczka lub piaseczoiuzka.
9 a~t.uk łyżeosek do jaj ze srebra Britania.

Na dowód że inw rat ten nie poi ga na żadnym szwindla,

Pociąg do pijaństwa
moke być wylec%onym

aka za pu 
:h uanr

za wiedzą lab bet *riedzy pijaki 
mocą w niezliczonych wypadkacl 

nogo środka

ANTIMETTYSTIKON
Eliksir pnedir pociągowi do 

pijaństw*.
Uiyoie takowego ip irw ia  o b r z y  

4r< 'U le  1 w s t r ę t  pr :eoiw zbytniemu 
napijania się spirytusu*., naprawia apetyt 
i p r tj  wraoż tym jpnaobem nieazozęśnwei 
go rodzinie i swemu powołania. Bliższa 
nzc-iegółw w op’sie ożyoia. 15 0 42—?

C e n a  f l a s z k i  z  p r z e p l s e i_  
n ż y o l a  ■&. 1 -5  )  Jedynie praw d.jwe 
do o b y c ia  za zaliczką pooztową przez 
aptek., „ i u  nngartseheu Kroue'* 
w K e s u a r k  (w górnych Węgrzech), 
we Lwowie a  Zyg. Rnokera.

B it n y m

w e L w o w ie , p rz y  u lic y  Blow aokiego 1. 2.

Ceny kąpielit
W anna porcelanowa z tubzeur i bi, lizną 1 zlr. — ct.

„ m arm urowa B „ —  » 90 ,
.  cynkowa „ » —  » 55 .
„ m etalow a .  .  —  * 0  ct.

O t w a r t a  o s  6 .  r a n o  d o  lO . w lo o a ó r .
K ąpiele słodow e, żelazne, siarczane, m ydlane, tudzież h y d r o  
p a  t y e c i  e  sporządza się n a  żądanie. Bównież dostarcza się 

k ą p i e l  d e  d a r n i .  leco » 8 -o
Do abonam entn  u a  10 kąp ie li dodaje aię dw a b ile ty  wolne.

m

IGOOOOOOOfOOOłOCOOOOOOGOC
Nidorlandzko-Amerykańskie

stoiarzrBiifB W m  Barowa!.
B e z p o ś r e d n i a  i  r e g o l a n t a  k o u e u u l -  

k s r j a  p a r o w c ó w  p o c i t o w y c h
pom iędzy 1577 7—?

Rolterdamem T« .— t— . a Nowi m-Jorkiem.Amsterdamem J
Urządzenie z komfortem.

O d j a z d
*'Now.go.Jorh w o M ,.

C eny  p rze jaz d n  z B o t t e r d e n s u  i 
Amrterdamu

Ł Kajuta mk. 335 5 — 2. Kajnta mk. 250, prd Pokładem mk. 100. ^  
Bliższa wiadomość względem transportn towarów i prze- ®

jazda no ziela żr
l » y r e k e j a  w  K o t t e r d a s i l e ,  tu d z ie ż  A  - u o l d  “Ł e l f ,  Q  

I. Kolowratring 9, w W indnir, Jen. Ajent na Anstro-Węgry. ^ 1
OOOOOOOOOO. 1 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0

podziękowań, tndcieł dodatkowych an..'.jcuń, które po u.pływ,e lat o trzym aj aa. 
0  Jow |i a  ę a § publiocnie przyjąć towar napowrót i zwróuró pieniądze, jeżeli aię 
towar me podoba.

sŁSi

Od Wysokiego rządn

Król.
uprzywilejowany

Jego Mości

Szwedów

A. Fm , Briltama Siki Fabriks-Haopt Depot
w  W ie d n iu  I< B i t h e n t h n r m a t r a a a e  O n a p r z e c i w k o  p a l a c o

■ tn‘) bl u a i l c g o .  1720 4 - 6

M a s z y n y  d o  s z y c i a
gwarant Ja 5 lat raty tygodniowe 1 słr. lab podłag

o m o w y ,
a a  1  * r  »

W ^  ^ E | |
3  BJ ® B

Dra Fr,

Balsam Brzozowy
Jo l aaia. sok roślinay, kV6ry z brzozy płynie, je- 

ie ii się w pień wśwldrujc, jest od niepamiętnych oaaów 
jak najwybornlejazy środek p iękn jśd  nznanym j jeżeli go 
aię w i le  przepisów wynalazcy w droczą chemicznej w bal
sam przeistoczy, to aayzkoje dopiero wtenczas prawic oa- 
downoj akntsezr oścL 1618 6 -  0

t . r r z e  m<- w^eosorem twarz lab i n ią  część cńała to się w następnym 
Ja iu  zsuwają praw ic niewidzialne laski ze u ó ry , przez oo skóra białą sir staj o.

Balaam m a gładzi na twarzy pozoatałe rm arn - ik , i dzioby z jsp j, i daje 
twarzy młodzian ze wejrzenie, skórze aa  daje białość, delikatność i  świeżość. 
Węgr* i wzzyaJde inne oieoaystośol akóry wydziela. Cena dzbanuszka wraz 
« ™>L8piaem użyci* 1 złr. fc] z rozaełką -.ooztswą o 10 o t  więoej.

Do doatariz sre Lwowie u Zygmnata Hackera w ap/ea* pod zrebrnym 
orłem na ulicy Krakowskiej; w C z e - i - a c a J i u  J. Goliohowskiago, aptekaria 
„pod Opatrz neśią. *

-

*■ V*\e  t*** 4 *  ”

iA 4 '

3

Usazyay 8 agera z fabryki glasgowskiej, które I zk szumnie ",»f" 
są i k  o r y g i u M n e  a m r r f k a ń s k l e  z  J t e w - Y o r k a ,  przj 'maję 

da przerobienia na Singera poprawne za opłacą 16 z ł r .
poleca lb02 14 —0

J Ó Z E F  Z W  A N I O K 1 .
mechanik i specjalista w H otels Zoria w  Lwowio.
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